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Posiedzenie Rady Państwa

6 listopada bn pierwsza
Administracja

Spotkanie KR PRON z dziennikarzami ZSRR — USA

sesja Sejmu PRL IX kadencji
WARSZAWA (PAP). 16 bm. odbyło się w!

Belwederze posiedzenie Rady Państwa.
Na podstawie art. 22, ust. 2 1 art, 30

ust. 1, pkt. 2 Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej —■Rada Państwa po­
stanowiła zwołać. pierwszą sesję Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wybra­
nego 13 października 1985 r., na dzień 6
listopada 1985 r., o godz. 16.00. z

Rada Państwa powołała na marszałka — se­
niora posła Bogdana Suchodolskiego.

Rada Państwa zapoznała się z przebie­
giem 1 wynikami wyborów do Sejmu. W
•uiznaniu wysiłku włożonego przez wieluset
tysięczną rzeszę obywateli społecznie dzia­
łających w komisjach wyborczych w przy­
gotowalnie i sprawne przeprowadzenie aktu
(wyborczego — Rada Państwa postanowiła
.skierować pod ich adresem podziękowanie
łza wykazane obywatelskie zaangażowanie
i włożony wysiłek.

Postanowiono także wyrazić słowa uzna­
nia dla udziału w kampanii wyborczej

i rad narodowych wszystkich
oraz działaczy samorządu miesz­

kańców miast i wsi. Ich aktywny udział
w konsultacjach, spotkaniach wyborczych,
rozwiązywaniu problemów zgłaszanych w

itoku dyskusji — sprzyjał umacnianiu auto­
rytetu rad 1 całego systemu samorządu te­
rytorialnego w jego nowym ustawowym
kształcie.

Następnie Rada Państwa rozpatrzyła pro­
jekt informacji o swojej działalności w

kadencji 1980—1985 i postanowiła przedło­
żyć ją Sejmowi. Informacja omawia reali­
zację konstytucyjnych i ustawowych za­
dań Rady Państwa na tle węzłowych pro­
blemów, jakie stawały przed państwem w

okresie kadencji oraz rozszerzenia jej kom­
petencji wynikających ze zmian w ustawo­
dawstwie.

Rada Państwa mianowała Witolda Dyno-
wskiego na stanowisko ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego PRL w Repu­
blice Wschodniej Urugwaju.

a związki zawodowe
WARSZAWA (PAP). 16

bm. zebrał się Komitet Ra­
dy Ministrów ds. Związków
Zawodowych. Głównym te­
matem obrad, które pro­
wadził wicepremier Mie­
czysław F. Rakowski, była
informacja NIK o wyni­
kach kontroli przestrzega­
nia przez administrację za­
kładów pracy ustawy o

związkach zawodowych.
Ponadto komitet zaznajo­
mił się i przebiegiem rea­
lizacji wniosków ze spot­
kań kierownictwa partii i
rządu z ogólnokrajowymi
organizacjami jwiązkowy-
mi i OPZZ oraz przyjął
sprawozdanie z działalno­
ści komisji ds. zarządu
majątkiem związków za­
wodowych.

Kontrola przeprowadzona
przez NIK w drugim kwar­
tale br. była kontynuacją
badań sprzed roku. Porów­
nanie wyników tych kon-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Będziemy pilnować wykonania tego,
do czego zobowiązali się posłowie
INF. WŁ.) Wczoraj odbyło się spotkanie kierownictwa

Krakowskiej Rady Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego, członków Ruchu zaangażowanych w kampanii
wyborczej z przedstawicielami trzech gazet — naszego
tytułu, „Dziennika Polskiego” i „Echa Krakowa”.

Budownictwo mieszkaniowe
W WUSW w Tarnowie

Rozmowy na temat

wznowienia

komunikacji

musi stanąć pewnie na nogach
.r

”

(Inf. wł.) W województwie
nowosądeckim budownictwo
mieszkaniowe nie może wy­
raźnie wyjść z impasu. Rość
mieszkań oddawanych przez
Nowosądecki Kombinat Bu­
dowlany w ciągu 3 lat spadła
z 600 do 360. Jasielskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nie
ma przygotowanego terenu w

Gorlicach pod Jjudowę osie­
dla Kościuszki, PBO „Podha­
le” w Zakopanem uwikłało
się umowami w inne inwesty­
cje. Dodajmy do tego wyeks­
ploatowane urządzenia, zaple­
cza produkcyjne, wymagające „ _

modernizacji prefabrykatornie, ^łań. Sprawy 'ciągną" iię ’la-
a obraz kłopotów będzie peł- tami. Takim sposobem w No-
nlejszy. Modernizacja jednej
tylko wytwórni OWT w No-

wym Sączu będzie kosztować
312 min zł, a zyski tego przed­
siębiorstwa są prawie żadne,
zaś długi z tytułu PFAZ wy­
sokie. Poważnej modernizacji
wymaga baza „Podhala” w

Rogoźniku. Nowy Sącz w ma­
teriały budowlane
się w Rzeszowie,
drogo, nie zawsze

wracają ipełne.
Na to wszystko

sią utarczki właścicieli z ad­
ministracją o sprawy tereno-

wo-prawne. Jeden niezadowo­
lony współwłaściciel działki
ma prawo do 4-krotnych od-

zaopatruje
Daleko i

samochody

nakładają

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Inauguracja noweso roku

szkolenia partyjnego i zawodowego

Przedmiotem spotkania by- zasiadło w Komisjach Wybor-
ła próba oceny minionej kam- czych Okręgowych i Obwodo-
panii wyborczej i ustalenie za- wych, 994 mężów zaufania, po­
dań wynikłych ze zobowiązań
statutowych Ruchu, deklaracji
wyborczej, systemu konstytu­
cyjnej kontroli postanowień,
zobowiązań posłów na Sejm
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Przewodniczący KR
PRON Ryszard Zieliński po­
stawił zagadnienie
działanie Ruchu w obrębie
kampanii przedwyborczej
przyniosło określone korzyś­
ci, czy przygotowaliśmy spo­
łeczeństwo do aktu wyborcze­
go? Patriotyczny Ruch Odro­
dzenia Narodowego wysuwał
kandydatów na posłów, desyg­
nował również trzech wi- -wodniczący
ceprzewodniczących Okręgo- zwrócił uwagę na działalność
wych Komisji Wyborczych w zespołu do spraw oceny i
Krakowie, 600 członków Ruchu kwalifikacji wniosków wyi-or-

czy

wołanych przez członków-sy-
gnatariuszy PRON przedsta­
wiono temuż Ruchowi, który
powołał ich dla pełnienia
funkcji kontrolnych aktu wy-
iborczego.

Ryszard Pająk — wiceprze­
wodniczący KR PRON stwier­
dził, że dla Ruchu wybory się
nie skończyły, zaczyna się
ważny okres kontroli realizacji
zobowiązań poselskich. Bog­
dan Kowalczyk podkreślił na

podstawie doświadczeń w mi­
nionej kampanii obowiązek
ściślejszej więzi posłów i rad­
nych z wyborcami. Wiceprze-

Jan Kucharski

czych, działającego przy KR
PRON. Zespół ten nie zgodził
się z wieloma odpowiedziami
nadesłanymi przez organy ad­
ministracji państwowej. PRON
organizujący z olbrzymim za­
angażowaniem spotkania kon­
sultacyjne spotkania z kan­
dydatami na posłów zobowią­
zał się, że każdy z obywateli
otrzyma odpowiedź na zgło­
szone pytania. Adam Koczur
postulował ułożenie odpowied­
niego harmonogramu działania
kontrolnego w odniesieniu do
Krakowskiego Zespołu Posel­
skiego. Ponownie R. Pająk i J.
Kucharski zabrali głos odno­
sząc się do Konwentu Wy­
borczego, oceniając pozytyw­
nie jego pracę, negatywnie —

postawę tych członków zbioro­
wych Ruchu, którzy nie sko­
rzystali z uprawnień wynika­
jących ź prawa wyborczego,
wzywając do wykorzystania
doświadczeń z minionej akcji
wyborczej przy układaniu
działań w przyszłych wy­
borach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) W świetlicy
WUSW w Tarnowie zainau­
gurowano wczoraj nowy rok
szkolenia partyjnego i zawo­
dowego. Na spotkanie przyby­
li funkcjonariusze MÓ i SB,
lektorzy i wykładowcy, przed­
stawiciele politycznego i służ­
bowego kierownictwa urzędu, torów,
z jego szefem płk. Edwardem
Kubrakiem oraz I sekretarzem
KZ PZPR por. Józefem Ury-
gą.

Zebranych przywitał ppłk
dr Józef Bryk stwierdzając
m. im, że miniony rok przy­
niósł wiele cennych wniosków,
które winny stanowić znaczą-

cą wskazówkę w przyszłej
działalności partyjnej i zawo­
dowej, Uroczystym akcentem
spotkania było wręczenie
funkcjonariuszom 7 kandydac­
kich oraz 2 członkowskich le­
gitymacji PZPR, Dyplomami
i nagrodami wyróżniono lek-

wykładowców i pra­
cowników ideologicznych. Od­
czytano rozkaz szefa WUSW,
podkreślający pozytywne efek­
ty ubiegłorocznego szkolenia
politycznego i zawodowego. O
najważniejszych kierunkach
pracy ideologicznej i pro-

DOKOŃCZEME NA STR. 2)

Ha polach woj. krakowskiego
Kończą się siewy zbóż Opóźnienia w wapnowaniu gleb

Józef Martyna z Czernichowa najlepszym kombajnistą

lotniczej
WASZYNGTON (PAP).

W Waszyngtonie, w« wto­
rek, rozpoczęły się radziec-
ko-am erykańskie rozmowy
na temat wznowienia bez­
pośredniej komunikacji lot­
niczej między ZSRR i USA.
Jak oficjalnie poinformo­
wano, rozmowy — zgodnie
z obustronnym porozumie­
niem — prowadzone są w

Departamencie Stanu USA.
W 1981 roku prezydent

Ronald Reagan, w jedno­
stronnym trybie, zakazał
samolotom „Aerofłotu” lą­
dowania na terytorium
Stanów Zjednoczonych.

Indentyfikacja
ofiary porwania

„Cricot-2“
na występach

w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Po
wielkich sukcesach w pary­
skim Centrum Pompidou, do
Nowego Jorku zawitał słynny
teatr Tadeusza Kantora „Cri-
cot-2”.

Występy odbywają się tra­
dycyjnie w teatrze La Mam,
przy Czwartej Ulicy, kierowa­
nym przez damę teatru awan­
gardowego. Ellen Stewart. Za­
prosiła ona już po iraz trzeci

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Coraz głośniej mówimy o telewizji satelitarnej
(Jacek Balcewicz pisze z Warszawy)

(Inf. wŁ) Z okazji zbliża­
jącego się Dnia Łącznościo­
wca Biuro Prasowe Rządu
zorganizowało
już spotkanie
z milnistrem

prof.

tradycyjne
dziennikarzy
łączńośęi —

Władysławem Maje­
wskim, które miało miejsce
nie jak dotychczas w bu­
dynku Urzędu,, Rady Mini­
strów a w centrali telefoni­
cznej przy ulicy Kazimierzo­
wskiej. Ten swoisty wyłom
spowodowany był zapewne
tym, iż wczorajszy dzień na-

leży uiznać za datę oficjalne,
go wprowadzenia w stolicy
(jeszcze nie wszędzie) nume­
racji siedmiocyfrowej.

Według ostatnich danych
— jak stwierdził minister
Majewski — na -telefony w

naszym kraju czeka półtora
miliona obywateli. W ciągu
trzech kwartałów br. przyłą­
czono 82 tys. nowych
nentów, zaś do końca
będzie ich łącznię 120
Wszystko więc zda.je
wskatzyWać, że planowane

abo-
roku

ty».
si<ł

na kończącą się trzylatkę
ćwierć, miliona nowych tele­
fonów . zostanie przekroczone
o połowę. Natomiast na przy­
szłą pięciolatkę planuje się
750 tys. nowych telefonów.
A wszystko to zasługa — jak
zgodnie podkreślano podczas
konferencji prasowej — re­
formy gospodarczej a dokła­
dnie reguły samofinanso­
wania, która pozwoliła prze­
kazywać zarabiane pieniądze

(Inf. wł.) Na połach woj.
krakowskiego dobiegają końca ..

___ , ___ ___

siewy zb»z ozimych. Dostawy wać i zafciszać. Parowaniem
kwalifikowanego ziarna siew- ziemniaków zajmują się usta­
nego odpowiadały zapotrzebo- _

'

wantom z tym jednak, że do- dają tylko sześć kolumn par-
starczane z północnych regio- nikowych nie narzekają na

nów kraju ziarno żyta i jęcz- nadmiar zajęcia. Wyikorzysta-
mienia ozimego nadeszło z o- nie kiszonek w indyrwidual-
późnienięm i/rolnicy, chcąc
dotrzymać te/rąińórw agrotech­
nicznych, musieli zaopatrywać
się w ziarno siewne z wła­
snych źródeł. Kończą się tak­
że wykopki. Do zebrania po­
zostały jeszcze ziemniaki z ok.
5 proc, powierzchni zasady. W
przeciwieństwie do północy
Polski plony ziemniaków w

województwach południowych
są słabe, generalnie znacznie
niższe od ubiegłorocznych. Są
plantacje z których zbiera się
150 kwintali z hektara ale są
i takie, które dają plon rzędu
90 kwintaM. /

W tym roku część plantacji
ziemniaków dotknęły choroby,
które w efekcie przyczyniają
się do powiększenia strat w

przechowywaniu. Aby ich u-

niknąć najeży ziemniaki pSro-

gowo SKR. Mimo że posia-

nych gospodarstwach rolnych
jest w regionie mało popular­
ne. Dowodzi to znacznych za­
ległości w upowszechnianiu
postępu rolniczego.

Trwa zbiór buraków cukro­
wych. Do tej pory zebrano je
z około 1/3 areałów. Odbiera­
jące buraki o<? krakowskich
rolników cukrownie Lubna i
Kazimierza w tym roku opóź­
niły kampanię o dwa tygod­
nie. W związku z tym plan­
tatorzy obawiają się, cizy zdą­
żą z dostawami zanim nastą­
pią przymrozki. Wydłużenie
kampanii cukrowniczej i stra­
ty tyim spowodowane to już
oddzielny problem.

Jesień jest okresem wapno­
wania gleb. Największe na-si-

lenie tych prac to rejon Ska­
winy gdzie przeprowadzana
jest rekultywacja ziemi skażo­
nej przez Hutę Aluminium.
Przeciągające się żniwa, w

tym spiętrzenie prac jesien­
nych skróciło optymalny okres
wysiewu. W rejonie Skawiny
rozsiano dotąd 8 tys. ton wap­
na a planowano w tym raku
18 tys. ton. Gdyby było więcej

rozrzutników może udałoby się
nadrobić zaległości,

Wczoraj w Wojewódzkim
Związku Rolników, Kółek i
Organizacji Rolniczych odbyło
się podsumowanie konkursu
na najlepszego żniwiarza. Pra­
ce przy zbiorze zbóż były w

tym roku, szczególnie trudne,
kombajniści i operatorzy
sprzętu żniwnego okazali wie­
le wysiłku i zaangażowania.
Najlepszym kombajnistą został
Józef Martyna z SKR Czerni­
chów, który przepracował na

swoim „bizonie” 273 godziny.
Drugi był Stanisław Węglarz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Achille Lauro"
WASZYNGTON (PAP).

Rzecznik Departamentu
Stanu Joe Reap zakomuni­
kował, że wyrzucone^ przez
morze na brzeg syryjski w

pobliżu portu Tartus zwło­
ki starszego mężczyzny,
zidentyfikowano jako 69-
letniego Leona Klinghoffe-
ra, jedynej śmiertelnej o-

fiary dramatycznej odysei
„Achille Lauro”, włoskiego
transatlantyku sterroryzo­
wanego przez 4 porywaczy.
Stany Zjednoczone przeka­
zały do stolicy Syrii odci­
ski palców Klinghoffera.
Zdaniem lekarzy zwłoki

przed wyrzuceniem na ląd
były w wodzie przez co

najmniej tydzień.
Według rzecznika w cie­

le stwierdzono dwie wyraź­
ne rany postrzałowe. Reap
nie był w stanie podać
bliższych szczegółów, ogra­
niczając się do stwierdze­
nia, że po przewiezieniu
zwłok do USA, zostanie
przeprowadzona autopsja
w celu ustalenia przyczyny
śmierci denata. Ciało zmar­
łego zostało w środę prze­
wiezione ze szpitala Tech-
rine w Damaszku na lot­
nisko, z którego zabierze je
samolot amerykański.

Ciało Klinghoffera zosta­
ło wyrzucone na ląd ■w 4
dni po poddaniu się pory­
waczy statku władzom e-

gipskim. Klinghoffer miał

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) Partia o swojej „Gazecie"
W Tarnowie

Nasz komentarz

Druga natura

Zakład cegły
silikatowej
dla Egiptu

Powiadają, że przyzwyczajenie jest
drugą naturą każdego człowieka.
Może to *i prawda, niemniej łatwość

z jaką zaczynamy się przyzwyczajać do
wielu otaczających nas niedogodności
zaczyna już być niepokojąca.

Proszę tylko popatrzeć dookoła. Przy­
zwyczailiśmy się niechlujstwo budowla­
ne nazywać usterkami i przyzwyczai­
liśmy się do tego, że się tych usterek
nie usuwa. Tak, jakby to było coś naj­
zupełniej normalnego. Albo sprawa re­
glamentacji. Proszę tylko zwrócić uwa­
gę, że podczas przedwyborczych spotkań,
prawie wcale nie pytano, kiedy zostaną
zniesione kartki na mięso. Po prostu
ludzie przyzwyczaili się do „państwowe­
go przydziału”, a potrzebną resztę re­
kompensują sobie w tziB. drugim obie­
gu tnięsa. I wszyscy uważają to ea sy­
tuację normalną do tego stopnia, że nie
warto nawet o niej wspominać. Bez pro­
testu przyjmuje się różnego rodzaju
ograniczenia reglamentacyjne w sprze­
daży detalicznej ustanowionej przez lo­
kalne władze czy nawet kierownictwo
sklepu. Pada tylko podstawowe pytanie:
„po ile dają?”.

Co więcej, jeśli idzie o wyroby prze­
mysłowe ludzie starają się nie kupować
tych, na których producent informuje
o grudniowej dacie produkcji. Bo wia­
domo, koniec roku, nadganiają plan i

robią byle jak. Inaczej mówiąc do pe­
wnych przyzwyczajeń dodają tylko dzia­
łania obronne.

Skala przyzwyczajenia, tej drugiej na­
tury jest już tak ogromna, że na czło­
wieka, który domaga się działań normal­
nych patrzy się jak na osobę kwalifiku­
jącą się do leczenia zamkniętego. Co
więcej, osobnik taki jest nawet strofowa­
ny przez współtowarzyszy niedoli, ko-
lejkowiczów, sąsiadów, kolegów z pra­
cy. „Zachowujesz się jakbyś udawał, że
nie wiesz, iż wszyscy knocą lub wszyscy
tak postępują” *— to najłagodniejsza e

tych perswazji.

Zapanowało powszechne równanie
_

w

dół. Nawet nie do przeciętności, ale zna­
cznie poniżej. Łatwość z jaką wyszuku­

jemy wytłumaczenia na wszystkie doty­
kające nas tzw. trudności obiektywne
powinna stać się przedmiotem badań so­
cjologów.

Przecież dochodzi do niebotycznych pa­
radoksów. Zaczyna się już wychwalać
pod niebiosa tych wszystkich i to wszy­
stko co jest normalne. Co jeszcze nie tak
dawno przyjmowaliśmy jako zjawisko
zupełnie naturalne, codzienne. Natomiast
to, co przed laty nas irytowało, staje sie
Chlebem powszednim.

Czy rzeczywiście jest to naszą drugą
naturą? Czy już naprawdę nie można
rozróżnić tego, co jest elementarnym
wymogiem, od działań nadzwyczajnych?
Równie niepokojące są te wszystkie
działania obronne. Przyjmująca zło, obie-
ktyyme czy subiektywne, za coś normal­
nego, do czego trzeba się dostosować i
wymyślić coś takiego co jednostkom
ograniczy skutki tego zła.

Proszę zwrócić uwagę, że ta druga na­
sza natura, tak ostatnio rozwinięta, nie­
sie ze tobą bardzo niebezpieczne skutki.
Po prostu przyzwyczajają się do byleja-
kości, do złej roboty, do łatwych i nie
absorbujących działań bez mała wszyscy. >

To, co nie tak dawno było jeszcze spra­
wą godną najwyższego potępienia, staje
się obecnie normą społeczną. Nieoficjal­
nie wprawdzie, ale to niczego nie zmie­
nia.

Szukanie łatwych rozgrzeszeń, inercja
w działaniu, brak przeciwstawiania się
jawnym przypadkom łamania elemen­
tarnych zasad współżycia — wszystko to
w niczym nie posuwa nat, jako społe­
czeństwa, do przodu. To nie przyzwy­
czajenie jest naszą drugą naturą, tą wy­
godnictwo. Charakteryzuje się ono już
nie tylko zasadą r— moja chata s kra.ja,
lecz ogromną dozą rezygnacji — chyba
tak musi być.

Czy rzeczywiście?
ANDRZBJ ZIELIŃSKI

(inf. wł.) W kraju piramid
niewielkie budynki budowano
dotychczas x cegły, a do jej
produkcji używano gliny, któ­
ra zubożała pola położone, nad
Nilem. Rocznie wiele hekta­
rów ziemi zamieniało się w

nieużytki. Gdyby ten proces
nadal postępował za 20 lat
nie byłoby co uprawiać. Dla­
tego też władze egipskie po­
stanowiły wybudować w kra­
ju zakład do produkcji cegły
silikatowej. Do międzynaro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gościliśmy wczoraj w naszej
redakcji członków Egzeikuty- __

wy KD PZPR Kraków Śród- podejmowaniu na nasizych ła-
mieście. Była więc okazja do mach tematyki, którą żyje
szerokiej wymiany zdań na te- partia i całe społeczeństwo,
maty interesujące zarówno
dzielnicową instancję partyj-
nną jak i toJegium redakcyjne
oraz Egzekutywę naszej POP.

O różnych kwestiach, doty­
czących zarówno oceny sytua­
cji społeczno-połityiozneij . w

dzielnicy Śródmieście, jak i

publicystyki d*o niej odnoszą­
cej się, mówiliśmy otwarcie i
szczerze. Partyjną rozmowę o

„Gazecie” rozpoczęło wystą­
pienie I sekretarza POP Kon­
stantego Migdała, który scha­
rakteryzował zespół redakcyj­
ny oraz przedstawił podejmo­
wane przedsięwzięcia sprzyja­
jące ciągłemu doskonaleniu
naszej pracy.

Redaktor naczelny Sławo­
mir J. Tabkowskl mówii o

Nie unikalliśmy spraw trud­
nych, kontrowersyjnych, a

nawet drażliwych. Zajmowa­
liśmy pryncypialne, a równo­
cześnie otwarte stanowisko
wobec różnych problemów i

sytuacji konfliktowych. Uwa­
żamy bowiem, że tyliko taką
metodą prezentacji zaintere­
sujemy naszych Czytelników
— zarówno partyjnych jak i
bezpartyjnych — sprawami,
które wymagają zastanowśe-
nia, refleksji czy określonej
reakcji społecznej. Do pełniej­
szego, jeszcze wyczulenia ze­
społu redakcyjnego na podej-

(DOKOŃCZENIE NA STR. J)

Postscriptum
■ f ■

Błąd wyboru czy wybór błędu?
Alicja Lisiecka jest dzisiaj

w kraju niewiele znana jako
krytyk literacki czy autorka
głośnych przed ćwierćwie­
czem książek „W krainie cza­
rów” (1961), „Pokolenie prysz­
czatych” (1964), „Prognoza po­
gody” (1969). Dość dobrze jest
natomiast znana słuchaczom
polskojęzycznych rozgłośni za­
chodnich, mikrofonom których
użyczała od 1969 r. swej elo­
kwencji i napastliwości, bo
wtedy to właśnie opuściła
kraj i „wybrała wolność”.

Wyjechała wówczas z Pol-\
ski „wierząc, że taka jest po­
winność w okolicznościach
nierozważnych i dramatycz­
nych”, a także „żeby spotkać
innych lepszych ludzi, innych
lepszych Polaków”. Bo wów­
czas p. Lisiecka czuła się w

Polsce — jakby się to dzisiaj
eufemistycznie nazwało —■
więźniem zumienia, więc wy-

jechała, by uczynić swoje su­
mienie wolnym.

Dziś „po nieodwracalnych w

(...) życiorysie latach szesna­
stu” p. Lisiecka odbyła „piel­
grzymkę odwrotną: do nas

wszystkich, tacy jacy jesteś­
my”, a na łamach „Polityki"
(nr 40) przeczytać można jej
list zatytułowany dość zna­
miennie „Błąd wyboru”.

W jakimże celu go pisze,
powodowana jakimi wyrzuta­
mi czy intencjami liczy (sku­
tecznie zresztą) na jego opu­
blikowanie? Jakież, na koniec,
zamierza nam przekazać
prawdy i doświadczenia?

„Chciałam 1 pozostać kryty­
kiem literackim — pisze —

lecz najpierw wpleciono mnie
w bezlitosne tryby propagan­
dowego działania, a potem
odmówiono pełnego wyboru
miejsca druku; chciałam nie
zaprzestać tak ważnej ongiś

pracy naukowej, lecz wypadło
mi pracować na angielskim
uniwersytecie, gdzie (...) było■wówczas istotniejsze to jak
się mówi, niż to co się ma do
powiedzenia (...) Próbowałam
wyrażać „niezależne” poglądy
polityczne i literackie (...) a

przyszło mi wypowiadać *ię
przez radiostacją, w której
protest lub najdrobniejsza ró­
żnica przekonań były rzeczą
nadzwyczaj trudną (..) Niena­
widziłam cenzury, ale teksty
moje, umieszczane w najbar­
dziej nawet przestrzegającej
praw autorskich w prasie za­
chodniej — cenzurze i przy­
krym przeinaczeniom podle­
gały nieustannie”.

Tak oto tłumaczy swój dra­
mat p. Lisiecka po latach, a

każdy kto próbował żyć dłu­
żej na Zachodzie wie, że mó-

(DOKOŃCZENIE NA STR. (9

Dzień Edukacji Narodowej
Ordery i wyróżnienia dla nauczycieli

i pracowników oświaty
(Inf. wł.) „Pragniemy wy­

chowywać ludzi umiejących
żyć radośnie, a równocześnie
poważnie 1 szczęśliwie, pożyte­
cznie 1 twórczo” — powyższy
cytat autorstwa znakomitego
pedagoga Stefana Szumana
patronował wczoraj wszyst-

kim pedagogom i pracownikom
oświaty, którzy zgromadzili się
w sali widowiskowej Domu

Kultury Zakładów Azotowych
aby wziąć udział w wojewódz­
kich obchodach Dnia Edukacji

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PCK: „Nie mamy miejsca”

Ludzka serdeczność
ginie w barierze niemocy
Kilka dni temu redaktor

naczelny opublikował kolejny
list z kolonii trędowatych na powinien pomóc człowiekowi.
Filipinach pisany przez opie- Chcemy wysyłać na, Filipiny
kunkę czwórki rodzeństwa, paczki z odzieżą i innymi
sierotę po zmarłych na trąd przedmiotami”.

rodzicach Mary Ann Gomez.
Reakcja ludzi była znów (DOKOŃCZENIE NA STR »

spontaniczna. „Nam jest le­
piej — mówili — a człowiek

Szybsze tempo prac przy budowie

tarnowskiego szpitala
(Inf. wł.). Tarnowianie z u-

tęsknieniem oczekują na swój
nowy s.zpital i można mi€fna­
dzieję, iż nie będą musieli już
długo czekać. Do takich wnio­
sków doszliśmy po wysłucha­
niu dyskusji i ustaleń na ko­
lejnym, organizowanym co

miesiąc roboczym spotkaniu
wszystkich wykonawców z

przedstawicielami Społecznego
Komitetu Budowy Szpitala.
Dyskusja dotyczyła przede
wszystkim uruchomienia ko-
tłowr.', które powinno nastąpić
w ciągu

'

najbliższych dwóch

tygodni z sześciotygp dniowym
terminem całkowitego zakoń­
czenia rozruchu. Po spotkaniu
poprosiliśmy kierownika bu­
dowy Piotra Mryczkę o infor­
mację na temat dotychczaso­
wego postępu robbt. Jak nas

poinformował, w budynku A,
, gdzie będą sypialnie chorych
trwają roboty wykończeniowe:
położone są flizy, glazura, kła­
dzie się posadzki terakotowe.
Niedługo w budynku zacznie
prace bielsko-bialski „Metal-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9
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Posiedzenie Prezydium Centralnej

Komisji Rewizyjnej PZPR
/

WARSZAWA (PAP). 16 bm. myślnie rozpoczęty. W wię-
obradowało Prezydium Cen- kszośct badanych ogniw aktyw
tralnej Komisji Rewizyjnej funkcyjny ma świadomość
PZPR. Omówiono i przyjęto związku pomiędzy tym pro-
wyiniki kontroli przeprowa- cesem a społeczną efektywno-
dzonych przez CKR w osia- ścią działania PZPR na wszys-
taiim okresie. Obrady pro- tlkich szczeblach. Znajduje to
wadził Kazimierz Morawski, m. in. wyraz w przeprowadza-

We wrześniu br. zespoły niu systematycznych ocen

CKR wspólnie z Wydziałem postaw zawodowych i poldty-
Polityki Kadrowej KC, prze- cznych osób pełniących funk-
prowadzały kontrolę realiza- cje kierownicze, w walce z

cji „Głównych założeń polity- tzw. karuzelą stanowisk, w

ki kadrowej PZPR”, przyję- dużej rozwadze organizacji
tych na XIII Plenum Komiie- instancji partyjnych przy u-

tu Centralnego. Badano, na ile dzieleniu poparcia na stano-
w praktyce stosuje się zasa- wisika kierownicze.
dę powoływania na stanowis- Prezydium CKR zapoznało
ka kierownicze ludzi odzna- się z wynikami kontroli wy-
czających się wysokimi kwali- korzystania środków budżeto-
fikacjami zawodowymi,, mo- wych przeznaczonych na cele
ralnymi i politycznymi, czy organizacyjne w Komitecie
we wnioskach awansowych i Centralnym i w komitetach
nominacjach zwiększa się wojewódzkich PZPR. Stwier-
udział ludzi młodych oraz re- dzono, że w kontrolowanych
prezentantów wszystkich śro- instancjach przestrzega się
dowisk. Przedmiotem kontroli dyscypliny budżetowej, wy-
był tryb wyłaniania, formy datki są właściwie dokumen-
praicy i wykorzystanie rezerwy, towane, a ich wykorzystanie
kadrowej, mechanizmy kon- wskazuje na stosowanie zasa-

sultowania wniosków' kadro- dy oszczędnej i racjonalnej
wych, udzielania 1 wycofywa- gospodarki środkami budze­
nia rekomendacji partyjnych, towymi.
obsadzania stanowisk kierów- Wyrażono uznanie i podzię-
niczych w drodze konkursów, kowanie działaczom komisji

Z przeprowadzonej kontroli rewizyjnych za ofiarną i za-

wynika,' że proces wdrażania angażowaną działalność w o-

„Głównych założeń polityki kresie kampanii -wyborczej do
kadrowej PZPR” został no- Sejmu PRL.

Dzień Edukacji Narodowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Narodowej. W uroczystości
wzięło udział duże grono za­
proszonych gości a wśród nich:
sekretarz KW PZPR Jan Kar­
kowski, prezes WK ZSL Stani­
sław Partyła, wiceprzewodni­
czący WK SD Jerzy Harsze,
przewodniczący WRN Mieczy­
sław Menżyński, wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak i
przewodniczący RWr PRON
Jan Kuczek. Okolicznościowy
referat wygłosił wicewojewo­
da tarnowski Marian Chudzik.
Po referacie nastąpił akt deko­
racji orderami i medalami
oraz wręczanie wyróżnień.
Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski udekorowa­
ny został Franciszek Szczuto-
wski, kurator oświaty i wy­
chowania w Tarnowie. Nato­
miast Krzyże Kawalerskie o-

trzymali: Jan Kluż, Stanisła­
wa Pogorzelska. Stefania So-
lakiewicz, Leokadia Babula,
Władysław Bodziony, Janina
Francuz, Cecylia Mikrut, Jerzy
Mikulski, Jan Świątkowski,
Janina Skrzywanek, Maria
Smrlara, Alina Tyka, 'Maria

1) Warecka, Marian Wiśniewski,
Teresa Wójcik, Władysław
Zuba, Władysław Orłowski,
Czesław Hankiewicz. Tytułem
„Zasłużony nauczyciel PRL” u-

honorowani zostali Franciszek
Beczwarzyk i Jan Gil. Wręczo­
no również Złote, Srebrne i
Brązowe Krzyże Zasługi, „Me­
dale 40-lecia Polski Ludowej”
i Medale Komisji Edukacji
Narodowej.

Po akcie dekoracji w imie­
niu nieobecnego na uroczy­
stości członka Biura Polity­
cznego PZPR, I sekretarza
KW PZPR w Tarnowie Stani­
sława Opałki głos zabrał Jan
Karkowski. Odczytując okoli­
cznościowy adres skierowany
do zgromadzonych powiedział
m. in. „Kierownictwo partii
przywiązuje szczególną wag?
do Waszej pracy, do właści­
wego przygotowania zawodo­
wego i społecznego obecnego
■młodego pokolenia Polaków,
które na przełomie XX i XXI
wieku przejmie odpowiedzial­
no^ za losy i rozwój naszej
socjalistycznej ojczyzny".

(lka)

K. Jabłoński

finalistą
konkursu

chopinowskiego
WARSZAWA (PAP). Decy­

zją jury XI Międzynarodowe­
go Konkursu Pianistycznego
im. Fryderyka Chopina w fi­
nale wystąpią: Stanisław Bu­
nin (15) — (ZSRR), Krzysztof
Jabłoński (56) — (Polska), Mi-
chie Koyama (74) — (Japonia),
Marc Laforet (76) — (Francja),
Jean-Marc Luisada (82) —

(Francja), Tatiana Pikajzen
(108) — (ZSRR).

„Cricot-2 “

na występach
w Nowym Jorku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Kantora i jego zespół do No­
wego Jorku. W 1979 tutejsza
publiczność miała okaizję o-

glądać spektakl Kantora pt.
„Umarła klasa?’, awroku
1982 — „Wielopole, Wielopole”

Obecnie Kantor pokazuje
sztukę pt. „Niech sczezną ar­
tyści” nawiązując do życia
Wita Stwosza oraz do książ­
ki Zbigniewa Uniłowskiego
„Wspólny pokój".

Spektakl, który wywarł o-

gromne wrażenie wśród wi­
downi w Europie — vf Paryżu,
w Awinionie, Mediolanie i w

Norymberdze, również tutaj
wywołał wielkie zainteresowa­
nie i bardzo pochlebne recen­
zje. Dwa liczące się dzienniki
„The New York Times” i

„Village Voice” opublikowały
obszerne artykuły poświęcone
„Cricot-2” i jego twórcy.
„Jeszcze przez pięć, dziesięć
minut pó zakończeniu przed­
stawienia trudno jest oderwać
się od fotela...” napisał „The
New York Times”.

„Cricot-2" występować bę­
dzie w teatrze na Manhattanie
do 29 października. Z USA

udaije się do Grecji.
W przyszłym roku ma w

planie ponowne odwiedzenie
Stanów, tym razem Baltimore,
a następnie Argentyny, Fran­
cji, Włoch i Hiszpanii.

Administracja a związki zawodowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
troll wskazuj# wyraźny po­
stęp, jaki dokonuje się w sto­
sunkach administracji gospo­
darczej ze związkami zawodo­
wymi. Przed rokiem tylko
trzecia część badanych zakła­
dów nie budziła istotnych za­
strzeżeń kontrolerów, ostatnio
zaś — już połowa.

Największą poprawę odno­
towano we współdziałaniu
administracji ze związkami w

sprawach, które wiążą się z

tradycją, obronną funkcją ru­
chu zawodowego. Dobrze na

ogół układa się współpraca w

sprawach socjalnych, co wy­
nika zresztą w dużej mierze z

aktywności samych związków
na tym polu.

Natomiast nadal opornie
przebiega współpraca w urze­
czywistnianiu drugiej, tzw.

partycypacyjnej funkcji ruchu
zawodowego, wyraźnie zresztą
wzmocnionej w znowelizowa­
nej ustawie. Kontrola wyka­
zała, że administracja nie za­
wszę stwarza związkom wa­
runki do sprawowania roli
współgospodarza, mimo że po­
winno to, zdawałoby się, le­
żeć w jej własnym interesie.

Jednym z głównych powo­
dów zakłóceń w realizacji
ustawy o związkach zawodo--

wych jest nieznajomość jej
przepisów wśród części admi­
nistracji. Uczestniczący w

obradach przewodniczący
OPZZ Alfred Miodowicz za­
proponował, by ruch zawodo­
wy i rząd podjęły szeroką
kampanię szkoleniową wśród
działaczy związkowych 1 ka­
dry kierowniczej zakładów z

chwilą opublikowania jednoli­
tego tekstu znowelizowanej
ustawy o związkach zawodo­
wych.

W następnym punkcie po­
rządku obrad komitet przyjął
informację o realizacji wnios­
ków. ze spotkań kierownictwa
partii i rządu z ogólnokrajo­
wymi prgąnizacjami związko­
wymi i OPZZ, zapoczątkowa­
nych przed ponad dwoma la­
ty spotkaniem w hucie „Bail­
don".

Komitet zapoznał się ze

sprawozdaniem komisji ds.
zarządu majątkiem związków
zawodowych, która niedawno
zakończyła działalność trwają­
cą 34 miesiące. Majątek po­
przednich związków zawodo­
wych, zarówno obiekty trwa­
łe jak i środki finansowe,
przeszedł w ręce nowego ru­
chu zawodowego. W czasie za­
rządu komisji wartość tego
majątku została powiększona

o 1,3 mld zł, dzięki m. in.
lokacie środków finansowych
w NBP 1 odpłatności za wy­
dzierżawione obiekty i urzą­
dzenia. Działalność komisji
była w całości finansowana
przez państwo; nie uszczupli­
ła funduszów związkowych
ani o złotówkę. Komitet zło­
żył serdeczne podziękowanie
na ręce przewodniczącego ko­
misji Piotra Karpiuka za

ogromny' trud, jaki włożyli
pracownicy komisji w ochro­
nę 1 przekazanie prawowitym
właścicielom majątku powsta­
łego z wieloletnich składek lu­
dzi pracy. Zakończenie prac
komisji — podkreślono — za­
myka ważny, trudny rozdział
w historii ruchu zawodowego.

Mówił o tym M. F. Rakow­
ski. Związki zawodowe —

stwierdził m. in. — stały się
w naszym życiu realnym fak­
tem politycznym, ale bitwa o

silne związki nie została je­
szcze zakończona. Głównym
jej terenem są zakłady pra­
cy.

Wicepremier przekazał na

ręce przedstawicieli OPZZ
wyrazy uznania dla ruchu za-.,
wodowego za aktywność w

kampanii wyborczej do Sej­
mu.
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Na półmetku ligi hokejowej
Rozgrywki hokejowej ekstra­

klasy osiągnęły półmetek. Wszy­
stkie zespoły rozegrały dotych­
czas po 9 spotkań i jak na ra­
zie jedyną drużyną bez straty
punktu jest Podhale Nowy Tairg.
„Szarotki” prowadzane drugi
sezon przez jednego z najlep­
szych zawodników w historii
polskiego hokeja — Walentego
Ziętarę uchwyciły właściwy
rytm i wszystko wskazuje na

to, że po kilkuletniej przerwie
mają duże szanse odzyskać mi­
strzowski tytuł. Głównym atu­
tem zespołu jest wyrównany
skład we wszystkich forma­
cjach 1 dobra dyspozycja bram­
karzy. Nie należy jednak zapo­
minać, że drużynę z Nowego
Targu w rewanżowe] rundzie
spotkań oczekują wyjazdowe
mecze z Polonią Bytom i Zagłę­
biem Sosnowiec. Ich rezultaty
będą miały z pewnością duży
wpływ na końcowy układ ta­
beli.

W porównaniu z poprzednim
sezonem znacznie obniżyli swoje
loty hokeiści CracoviŁ To już
nie jest ten zespół, który jesz­
cze kilka miesięcy temu potra­
fił wygrać z najlepszymi. Kra­
kowianie na 9 rozegranych spot­
kań wygrali zileHwiie dwa i bę­

dzie niezwykle trudno zakwali­
fikować im aię do pierwszej
szóstki. Drużyna „biało-czerwo­
nych” posiada tylko jedną piąt­
kę (Migacz, Janek — Stebleckl,
Pawllik, Klich), która prezentuje
najwyższy poziom krajowy. Po­
zostałe dwie znacznie odbiegają
poziomem 1 w zasadzie nie sta­
nowią większego zagrożenia dla
rywali.

I wreszcie beniamlnek I ligi
Legia-KTH Krynica. Niemal w

każdym meczu imponuje ogrom­
ną ambicją i wolą walki. Zna­
ne są powszechnie perypetie tej
drużyny w przygotowaniach do
sezonu. W wielu meczach mimo
ambitnej postawy kryniczanie
nie sprostali znacznie bardziej
doświadczonym rywalom, jut
teraz nie ulega wątpliwości, te

Legię-KTH oczekuje, bardzo
trudne zadanie w walce o za­
pewnienie sobie ligowego bytu.

Już jutro rozpocznie się re­
wanżowa seria spotkań, która
potrwa do 15 listopada br Na­
stępnie nastąpi podział na dwie
grupy składające się z 6 1 4 dru­
żyn. Emocji zatem nie powinno
brakować. Oby tylko rewanżo­
wa runda okazała się pomyśl­
niejsza dla zespołów Cracovil 1
Legi1!-KTH. (rm)

Ludzka serdeczność

Identyfikacja

ofiary porwania
„Achille Lauro"

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
być zastrzelony 8 paździer­
nika, kiedy statek znajdo­
wał się w pobliżu Tartusu.

Prowadzące w sprawie
porwania śledztwo władze
włoskie dają do zrozumie­
nia, że w aferę mogło być
zamieszanych do 15 osób w

fazie planowania i realiza­
cji terrorystycznych akcji.

ginie w barierze niemocy Z dalekopisu

Partia o swojej „Gazecie"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mowanie tematów, które naj­
bardziej interesować mogą o-

pinię publiczną przyczyni się
zapewne omówienie na jed­
nym z posiedzeń Rady Progra­
mowej kwestii: o ile „Gazeta"
jest krytyczna, odważna i po­
lemiczna.

I sekretarz KD PZPR Jacek
Inwaid zapoznał nas ze specy­
ficznymi skomplikowanymi i
'wielce trudnymi problemami
dzielnicy Śródmieście, jej kło­
potami i trudnościami, a także
wciąż nie w pełni wykorzy­
stywanymi możliwościami w

wielu dziedzinach życia. Prze­
zwyciężanie niedomagam. po­
wiązał z potrzebą dalszego u-

macniania podstawowych o-

gniw partii we wszystkich śro­
dowiskach, wychodzenie z dzia­
łalnością partyjną na zewnątrz
— do samorządów, organizacji
związkowych, społecznych i
młodzieżowych oraz podjęcie

działalności ideologicznej w

sposób pełniejszy niż dotąd,
zapewniający większą skutecz­
ność partyjnego oddziaływa­
nia na społeczeństwo.

Podczas spotkania rozważa­
liśmy 'wspólnie te problemy.
Próbowaliśmy m. in. odpowie­
dzieć na pytanie: na ile „(Ga­
zeta” spełnia społeczne ocze­
kiwania, jakie wiążą z nią
szerokie kręgi społeczeństwa
i organizacje partyjne. Człon­
kowie Egzekutywy KD odpo­
wiadali na to pytanie pozy­
tywnie. Radzono jednocześne,
aby pisać jeszcze bardziej kry­
tycznie, obnażać zło wszędzie,
gdzie ono istnieje, walczyć o

sprawiedliwość społeczną i na­
piętnować wszelkie przejawy
odstępstw od jej zasad, poka­
zywać sylwetki ludzi dobrej
roboty, a równocześnie pięt­
nować jeszcze częściej biuro­
krację, różne przejawy pato­
logii społecznej itp. Wiele u-

wag wypowiedziano na temat

młodzieży.
Wszyscy byli zgodni, że ist­

nieje konieczność stałego we­
ryfikowania naszej pracy
przez poddawanie jej krytycz­
nej ocenie opinii publicznej.
Nasze kontakty z Czytelnika­
mi, listy i telefony, których
otrzymujemy bardzo wiele,
stanowią jedną z ważnych in­
formacji o tym, co oni o nas

myślą, jak nas oceniają, przy­
czyniają się też do ciągłego
poszukiwania sposobu podno­
szenia poziomu naszej pracy.

Biorący udział w spotkaniu
kierownik Wydziału Propa­
gandy KK PZPR Henryk
Szydłowski wyraził zadowo­
lenie z takiej formy rozmo­
wy o „Gazecie”. Podkreślił
równocześnie, że od kilku lat
„Gazeta Krakowska” oceniana
jest przez Komitet Krakowski
bardzo wysoko. Podziękował
kierownictwu i zespołowi za

dobrą pracę w okresie kampa­
nii wyborczej do Sejmu, za

wysoki poziom, odważny i

przekonywający ton publika­
cji. (sar)

W kilku wierszach
(m) A W rozgrywkach Pu-

ctaru Davisa 1986 r. polski zes­
pół występować będzie_w stre­
fie europejskiej „A”. Pierwszym
przeciwnikiem Polaków będzie
Finlandia a zwycięzca tego po­
jedynku zmierzy się z rozsta­
wioną ekipą Rumunii.

A W środę udała się do Seulu

na rozpoczynające się taim 19
bm. V młodzieżowe mistrzostwa

świata w piłce ręcznej kobiet

reprezentacja Polski.

A Piłkarska reprezentacja
Meksyku rozegrała mecz z dru­
żyną Jemenu wygrywając 2:0.

A W towarzyskim meczu pił­
ki ręcznej Szwecja wygrała z

Finlandią 24:16.
A Rajdowy mistrz świata

Szwed Blomqvóst podpisał trzy­
letni kontrakt z amerykańską
firmą „Ford”.

A W pierwszej rundzie tur­
nieju tenisowego Grand Prfayr
Bazyloi W. Filbak pokonał T.
Gulliksona 6:3, 6:4.

Ogłoszenia cŁ[SpreSówe

WSPÓLNIKA ~ przyjmę. Bran­
ża handlowa. Tel. 44-17-12. g-87717

JAWORZNO, mieszkanie M-4, 3-

pokojowe — zamienię na podobne
w Nowym Targu. Oferty 87741
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CIĄGNIK Zetor po remoncie —

sprzedam. Sylwester Dróżdż, Trze-
meśnia 30, gmina Myślenice.

g-87804

VW Scirocco, po wypadku plus
części — sprzedam. Oferty 87708
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

UCZCIWEGO znalazcę białej su­
czki z nr na obroży 6198 prosi się
o odprowadzenie pod adresem:
Kraków, os. Niepodległości 6/82.

Nagroda! g-87680

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W związku z tym, że z Fi­

lipinami nie ma tzw. „układu
pączkowego”, jedyną możli­
wością jest wysyłanie darów
przez PCK. Zwróciliśmy się
ponownie do sekretarza Od­
działu Krakowskiego Józefy
Pers o pomoc. Oto zapis tej
rozmowy.

Gazeta: Ludzie chcą poma­
gać Mary Ann.

PCK: Otrzymaliśmy dobrą
wiadomość. Centrala wysyła
transport do Kampuczy i przy
okazji wszystkie dary, które
zostały dotąd złożone pójdą
tym transportem na Filipiny.
Akcja wakacyjna zgromadziła
400 kg darów i 100 tys. zł na

koncie. Być może transport
pójdzie jeszcze w tym miesią­
cu.

■— Ale ludzie nadal chcą po­
magać. Skoro transport jeszcze
nie odszedł więc mogą chyba
do was składać jeszcze dary.

— Niestety nie ma takiej
możliwości. Jest to dla nas

rzecz ogromnie kłopotliwa, ą
nadto nie mamy już miejsca
na składowanie tych prezen­
tów, Nie możemy więc już
niczego więcej przyjąć.

— Dla statku nie ma różni­
cy czy bierze kilkaset czy ty­
siąc kilogramów. Tam są
naprawdę potrzebujący.

— Jesteśmy u progu remon­
tu. Dziś nie jesteśmy w stanie
przyjąć ani kilograma.

Tak więc chwilowo prosimy
naszych Czytelników o pow­
strzymanie się z dostarczaniem
paczek. Będziemy w dalszym
ciągu starać się o uzyskanie
możliwości przekazania na Fi­
lipiny darów, które deklarują
Czytelnicy. Dziwna ta niemoc
instytucji z nazwy zobowią­
zanych do świadczenia pomocy
w potrzebie. Spróbujemy na­
wiązać kontakt z Międzyna­
rodowym Czerwonym Krzy­
żem w Genewie. Może się
uda przekazać dary za jego
pośrednictwem. O wynikach
naszych starań powiadomimy
na łamach „Gazety Krakow­
skiej”. (zs)

Konkurs „Cenna każda kropla wody
Rozgłośnia Polskiego Radia

w Krakowie wraz z Wydzia­
łami Ochrony Środowiska U-

rzędów Wojewódzkich w Tar­
nowie, Nowym Sączu i Kra­
kowie zgłosiły, akces do kon­
kursu „Cenna każda kropla
wody” zainicjowanego przez
Rozgłośnię Polskiego Radia w

Katowicach oraz Wydział O-
chrony Środowiska Urzędu
Wojewódzkiego w Katowicach.
Aktualnie konkurs obejmuje
swym zasięgiem woj. katowic­
kie, bielsko-bialskie, często­
chowskie, krakowskie, nowo­
sądeckie, tarnowskie i opol­
skie.

Celem konkursu jest zainte­
resowanie załóg zakładów
pracy, biur projektowych, pla­
cówek naukowo-badawczych,
spółdzielczości mieszkaniowej
oraz osób prywatnych, proble­
matyką racjonalnego użytko­
wania wody oraz ochrony jej
zasobów przed zanieczyszcze­
niem.

Konkurs trwa do 15 grud­
nia, a na nagrody przeznacza
się pół miliona złotych.

Przedmiotem konkursu mogą
być przedsięwzięcia technicz­
ne, konstrukcyjne i organiza­
cyjne oraz projekty wynalaz­
cze i racjonalizatorskie, któ­
rych realizacja przyczyni się
do zmniejszenia zużycia wody,
ilości odprowadzanych ście­
ków i zawartych w nich za­
nieczyszczeń oraz poprawy ja­
kości wód powierzchniowych i
podziemnych.

Zainteresowani konkursem
„Cenna każda kropla wody”,
jego regulamin oraz kartę
zgłoszenia mogą otrzymać w

sekretariacie Rozgłośni Pol­
skiego Radia w Krakowie, ul.
Szlak 71, w Wydziałach O-
chrony Środowiska Gospodar­
ki Wodnej i Geologii Urzędu
Miasta Krakowa oraz Urzę­
dów Wojewódzkich w Tarno­
wie i Nowym Sączu.

Pomoc dla Meksyku
Włączając się w humanitar- pelował do działkowiczów po-

ną, ogólnospołeczną pomoc zostałych POD w Krakowie o

dla ofiar tragicznego trzęsie- włączenie się do tej głęboko
nia ziemi w Meksyku 14 ludzkiej akcji,
działkowiczów Pracowniczego y.
Ogrodu Działkowego „Tram­
wajarz” w Krakowie przeka- Krakowski Klub Kolekcjo-
zajo z własnych składek kwo- nerów przekazał na pomoc
tę 2.800 zł. Jednocześnie1 za- ofiarom trzęsienia ziemi w

xząd POD „Tramwajarz” zaa- Meksyku 50 tys. zł.

(a) Prezes Rady Ministrów
Wojciech Jaruzelski wysto­
sował depeszę gratulacyjną
do Olofa Palmę w związku
z ponownym powołaniem go
na stanowisko premiera rzą­
du Królestwa Szwecji.

Nagrodę Nobla w dziedzi­
nie fizyki za rok 1985 otrzy­
mał zachodnioniemiecki nau­
kowiec prof. Klaus von Klit-
aing.

Szwedzka Królewska Aka­
demia Nauk Uzasadniając
swój wybór stwierdza, że

nagrodę przyznano za od­
krycie nowych zjawisk w fi­
zyce kwantowej mających
ogromne znaczenie dla po­
miaru oporu elektrycznego.

Prof. Klaus von Klitzing
ma 42 lata. Jest on pracow­
nikiem Instytutu Maxa
Plancka w Stuttgarcie.

Amerykańscy profesorowie
Herbert Hauptman i Jero-
me Karle otrzymali Nagrodę
Nobla w dziedzinie chemii
sa 1985 rok. Przyznano ją za

wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie rozwoju bezpośrednich
metod określania struktur
kryształu.

Udaną próbę ryzykownego
skoku z 8035 metrowej wy­
sokości górskiego szczytu w

Himalajach podjął francuski
skoczek spadochronowy, Pier-
re Jevau. Po trwającym 45
sekund locie wylądował w

założonym na wysokości 2

tys. metrów obozie-bazie,
gdzie oczekiwali go-pozostali
uczestnicy wyprawy.

We wtorek policja włoska
aresztowała ha lotnisku

rzymskim dwóch Arabów,
którzy w walizkach z po­
dwójnym dnem posiadali
materiał wybuchowy o łącz­
nej wadze siedmiu kilogra­
mów.

23-letni mężczyzna o na­
zwisku Ben Kramy, legity­
mujący się paszportem ma­
rokańskim, oświadczył, iż za­
mierzał dokonać akcji prze­
ciwko Izraelczykom i Ame­
rykanom. Drugi z aresztowa­
nych o nazwisku Barcha
Hammani również posiadał
paszport marokański. Do

Rzymu przybyli oni z Bag­
dadu samolotem irackich li­
nii lotniczych.

Jak poinformowała we

wtorek wieczorem policja
włoska, podczas pierwszych
przesłuchań niedoszli zama­
chowcy planowali dokonać
odwetu na Izraelczykach za

zbombardowanie kwatery
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny w Tunisie oraz na

Amerykanach za uprowadze­
nie samolotu egipskich linii

lotniczych z porywaczami
statku „Achille Lauro”.

Inauguracja
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
pagandowej mówił sekretarz
KW PZPR Jan Karkowski.
„Dzisiejsza inauguracja — za­
znaczył m. in. — ma szczegól­
ny charakter, ze względu na

dotychczasowe doświadczenia
i trudne zadania, jakie stawia
przyszłoSć”. Wyniki wyborów
sejmowych świadczą o skali
i znaczeniu pracy politycznej
nie tylko w Tamowskiem.
Przed kolejnym ważnym
sprawdzianem, jakim będzie
X Zjazd PZPR konieczne jest
zwiększanie konsolidacji ideo­
wej partii, efektywniejsze
kształtowanie socjalistycznej
świadomości społecznej. Na-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

piast” zajmując się tzw. ślu­
sarką aluminiową. Trochę o-

późnione są prace przy budyn­
ku B, gdzie będzie pawilon o-

peracyjny. Opóźnienia związa­
ne są ze zmianą dokumentacji,
ponieważ technika medyczna
rozwija eię bardzo intensy­
wnie, trzeba przygotować do­
kumentację dla postawienia
nowszych urządzeń niż te pla­
nowane poprzednio. W związ­
ku z uruchomieniem ogrzewa­
nia, na zimę zaplanowano po­
krycie tynkiem budynku H.

nowego roku
biera to dużego znaczenia
również w obliczu zagrożenia
ze strony przeciwników ustro­
ju. Najbliższe lata winny tak­
że charakteryzować się
wszechstronnym rozwijaniem i
umacnianiem pracy politycz­
nej wykraczającej poza od­
budowane podstawy. Wśród
sprawdzonych form działalno­
ści ideologicznej na uznanie
zasługują zajęcia w ramach
Wieczorowego Uniwersytetu
Marksizmu-Leninizmu, posze­
rzanego o nowe filie tereno­
we. Uzupełnienie stanowić
mają kursy WUML, tarnow­
skie studium religioznawcze
UJ, szkoły aktywu robotnicze­

go, które intensywniej należy
rozwijać w zakładach pracy.
Ważną rolę winny też odgry­
wać zakładowe ośrodki kształ­
cenia ideologicznego i infor­
macji.

Jan Karkowski dziękując ak­
tywowi ideologicznemu WUSW
za dotychczasowe wyniki ży­
czył osiągnięcia kolejnych
sukcesów w bieżącym roku
szkolenia partyjnego i zawo­
dowego. Następnie ppłk dr
Józef Bryk wygłosił, w ra­
mach szkolenia politycznego,
wykład nt. „41 lat resortu

spraw wewnętrznych w służ­
bie ojczyzny, społeczeństwa i
partii".

W spotkaniu uczestniczył
ponadto I sekretarz KM PZPR
w Tarnowie Henryk Kozioł.

(wąs)

NOWY^ silnik, ropniak, 7—10 KM
— kupię lub zamienię za grzejni­
ki aluminiowe. Oferty 87445 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna 2.

PEUGEOT 304, diesel, 1976 — ta­
nio sprzedam. Kraków, tel. 11-
-60-40. g-87674

UCZCIWEGO znalazcę ciemnozie­
lonej torby w której znajdowały
się ważne dla właściciela doku­
menty, proszę o zwrot lub infor­
mację za nagrodą. Kazimierz Za-
czklewicz, 38-300 Gorlice, ul. Ko­
nopnickiej 21/24, tel. 206-42.

18-MIESIĘCZNEGO sznaucera ol­
brzyma, złotego medalistę — sprze­
dam. Dębica, Targowa 4/22.

Szybsze tempo prac przy budowie

tarnowskiego szpitala
jednym z ciekawszych roz­

wiązań o jakich warto poin­
formować Czytelników jest
podziemny ciąg komunikacyj­
ny na terenie całego komplek­
su szpitalnego, który stwarza
możliwości przemieszczania
ciężko chorych pacjentów bez

konieczności opuszczania przez
nich budynków.

Tarnowianom, którzy prze­
jeżdżając E-22 widzą tylko
główne obiekty budowy i dzi­
wią się, że jest ich tak niewie­
le warto przypomnieć, iż teren

objęty pracami liczy sobie 17,5
hektara. (ika)

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucle-Ruszczy

ZATRUDNI nałgchmiasf
kierownika działu zaopatrzenia materiałowego

«raz

pracowników fizycznych na stanowiska:
— palaczy c.o.
— dozorców

Oddział zapewnia:
— korzystne warunki płacowe
— ulgowe przejazdy środkami PK1P
— deputat opałowy
— ekwiwalent za umundurowanie
— bezpłatną otpiekę lekarską
— wczasy pracownicze i rodzinne
— kolonie dla dzieci w atrakcyjnych miejscowoś­

ciach kraju
Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy, pła­
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie-Nowej Hucie Ruszczy,
tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

imilHlIUmffllHiiillUUHIHHlHOaiHItłHnMUHlimSHiHHSHiiU

Budownictwo mieszkaniowe
musi stanąć pewnie na nogach

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
wym Targu przesunęła się w

czasie budowa 55 mieszkań.
O ile tegoroczny plan bu­

downictwa mieszkaniowego,
skrojony w skromnych roz­
miarach 1 tys. mieszkań po­
winien być wykonany, to nis­
kie zaawansowanie budów no­
wo. rozpoczynanych stawia
pod znakiem zapytania start
w przyszłą 5-Iatkę. Jeżeli my­
śli się poważnie o zbudowa­
niu 6.770 mieszkań w cią­

gu 5 lat, to zaniżanie pla­
nu w wyjściowym 1986 r. do
820 mieszkań czyni ten plan
mało realnym. Nikt bowiem
nie uwierzy, że za 2 lata po­
tencjał wykonawczy rozmno­
ży się w sposób cudowny do
1.500 mieszkań. Gdzie po­
trzebny oddech na „uzbroje­
nie" przedsiębiorstw wyko­
nawczych? Rokowania nie są
optymistyczne, lecz nie jest
to sytuacja bez wyjścia. Bo
wyjście musi się znaleźć.

Trzeba podjąć wielki wysiłek,
by budownictwo w ogóle, a

mieszkaniowe w szczególności
stanęło pewnie na nogach.

Pilne sprawy przedsiębior­
stw budowlanych oraz dzia­
łalność społeczno-gospodarcza
spółdzielni mieszkaniowych
były przedmiotem obrad Egze­
kutywy KW PZPR w Nowym
Sączu, którym przewodniczył
I sekretarz KW PZPR Józef
Brożek. Kierownictwom rze­
czonych .przedsiębiorstw’ udzie­
lono swoistego moratorium do
uporządkowania spraw wew­
nętrznych, i terminem osta­
tecznym do końca br. Kon­
cepcje ogólne i drogi do ich
wcielania opracuje natomiast
WRN. (k-b)

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W KRAKOWIE

zatrudni pilnie
— na nowych korzystnych warunkach płacowych

obowiązujących od sierpnia br.

kandydatów na kurs motorowych
(w pełnym lub niepełnym wymiarze czasu pracy)
O przyjęcie mogą się ubiegać kandydata spełniający

s

s

Coraz głośniej mówimy o telewizji satelitarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR D mówiąc już o państwach o telewizji satelitarnej, ale
na rozwój bazy. Stąd Łatwo przodujących. Nawet, mimo dopiero po 1990 roku. W tej
więc wyciągnąć wniosek, że... iż sieć łączy międzymiasto- chwila dysponujemy w Pol-
telekomunikacja jest działał- wych powiększy się o 300 sce częściową telewizją sa-

nością wielce dochodową, bo- proc.! Ale żeby nie było tak telitarną — jako że stacja w

wiem jak człowiek ma już całkiem smutno, z obszernej Psarach odbiera drogą sate-
telefon w domu to dzwoni, informacji wynotowuję to litamą programy tv z kra-
gada a liczlnik nieubłaganie... co nas czeka w najbliższym jów socjalistycznych i przy
stuka.. Wszystko byłoby nie- czasie. Jeszcze w tym roku pomocy stacji naziemnych e_

zwykle optymistyczne gdy- uruchomienie centrali auto- mituje je w Polskę. Po roku
by nie to, że liczba złożo- matycznej w Tarnowie pa 1990 pojawi się możliwość
nych podań stale rośnie, zaś 15 tys. numerów, a także 10 odbierania programów z sa-

mimo tak wyraźnego postę- tys. nowych numerów na telity bezpośrednio na zbior-
pu kolejka oczekujących Grzegórzkach. czą antenę. Z rzeczy mniej
wcale nie maleje. Tylko Resort łączności prłzystąpił . efektownych ale efekty-
w ubiegłym roku złożono do budowy ogólnopolskiej wnych i niezbędnych po
blisko 150 tys. podań o tele- sieci radiotelefonicznej wielu mękach i cierpieniach
fony a więc o 30 tys. więcej (częstotliwość 160 MHz) zin- przewiduje się — już w ne­
nii zatastalowano. Apetyt tegrowanej z publiczną sie- wej pięciolatce (1986—90) —

rośnie w miarę jedzenia, cią telefoniczną i przezna- rozbudowę i modernizację
a więc mimo wszystko nie czonej do użytku ogólnego pękającego w szwach Okrę-
dogonimy średnich wska- dla 10 tys. abonentów. Coraz gowego Urzędu Prteewozu
źników europejskich nie głośniej i śmielej mówi się Poczty Kraków 2.

następujące warunki:
— ukończone 20 lat
— nie karany sądownie
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
Kandydaci podczas szkolenia otrzymują wynagro­

dzenie w wysokości 40 zł/godz.
Po kursie wynagrodzenie wynosi 70—80 zł/godz., 10

proc, premii regulaminowej, 20 proc, premii motywa­
cyjnej, dodatki zmianowe oraz dodatki nocne.

Zarobek miesięczny wynosi 27.000 złotych, z możli­
wością wysokich dodatkowych zarobków za pracę w

godzinach nadliczbowych.
Przedsiębiorstwo sapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu
pracowniczym

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­
skiej dla pracowników oraz członków ich rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki stażowe
i nagrody jubileuszowe.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3, tel. 66-42-65,
Ośrodek Szkolenia Zawodowego, tel. 44-16-78.
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Na marginesie XI Konkursu Chopinowskiego*

WIELKA GRA
Trwa Konkurs Chopinowr Czytelnika, zgodnie ze sztuką jaciół, sekretarzy — zajęli pół ną śliczną Japonką Chieko matactw 1 horendalnych nfe-

ski, święto polskiej muzyki, pisania — kto kiedy, gdzie, z piętra w hotelu Europejskim, Harę. sprawiedliwości. O Pogopełlćlu
Mamy już za sobą dwa etapy kim i o co, a nawet za ile. między przesłuchaniami Kon- Można by rzec, ii społeczeń- była już mowa, o Chieko Ha-
przesłuchań i wybór przez Prócz precyzyjnej warstwy in- kursu wydając paradne obia- stwo nasze jest szczególnie za- r'ze wspominał Waldorff, ze

jury najlepszych z dobrych i formacyjnej o, Chopinie i po- dy. dziorne i w ogóle lubi stawać swojej strony przypominam
bardzo dobrych. Ze stu kilku- szczególnych konkursach, ich Sam turniej pianistyczny okoniem. Aliści na pociechę los Elżbiety Tarnawskiej,
dziesięciu młodych pianistów, uczestnikach i sławnych juro- otwarto galowym występem trzeba przytoczyć wypadek uczestniczki-IX Konkursu Cho-
zostało już tylko kilkunastu, rach, reakcji publiczności, Filharmonii Narodowej, z sprzed kilkunastu lat, ze sław- pinowskiego, którą zakulisowy-
Niedługo przedstawieni zosta- krytyków i prasy, mamy w udziałem skrzypka polskiego, nego Konkursu imienia Mar- mi działaniami, prasą, tęlefo-
ną laureaci. książce znakomitą warstwę od lat osiadłego w Meksyku guerite Long i Jacąues Thi- nami, plotką, anonimami i

W związku z konkursem anegdotyczną, wieści zza ku------ Henryka Szerynga, a zam- baud w Paryżu, kiedy pani rozmaitymi różnymi formami
chciałbym zwrócić uwagę czy- lis, podane ze smakiem, i knięto koktajlem u ministra Long na estradzie rzuciła się bezpardonowej walki tak sku-
tającej publiczności na książ- znawstwem. Miłe sercu auto- kultury i sztuki w salonach z pięściami na profesora La- tecznie sterroryzowano i obra-
kę Jerzego Waldorffa „Wielka ra ploty, plotki i ploteczki na- świeżo uruchomionego hotelu zare Lćvy, co widząc krewkie żono, że ta utalentowana pia-
gra. Rzecz o Konkursach Cho- dają dziełku Waldorffa urok Forum. audytorium rzuciło się bić Ju- nlstka nie wytrzymała ner-

pinowskich”. Wyszła dopiero i smak. Zresztą posłuchajmy Nasilenie dramatycznych ry, co widząc jurorowie ta- wowo i sama się wycofała z

co, jeszcze pachnie farbą dru- sami, otwierając książkę na bojów o bilety wstępu na częli zmykać przez kuchnię. konkursu, z występów w fi-
karską. Jest to edycja druga, chybił trafił: przesłuchania etapowe wzro- . Nie zmienia to jednak i nie nalel
przejrzana i uzupełniona, wy- . . . .. sto skutkiem tego, że szturm usprawiedliwia faktu, iż sys- Takie dramaty mówią nam
dana przez „Iskry” w nakła- „Dziewiąty z kolei turniej ^as przypuściły również tem skrutacyjny w Konkur- wiele o kulisach wydarzeń, o

dzie 30 tys. egz. Autora nie chopinowski w Warszawie zagraniczne biura podróży,sach Chopinowskich prowadzi rozmaitych pozamuzycznych
trzeba prezentować Czytelni- przebiegał między 7 i 28 paź- cbCąo przywieźć do Warszawy czasami do tego, że juroro- grach, naciskach i namiętno-
kom, gdyż znakomity krytyk, Wziernika i znowu miał

_

— caig ZOrganizozvane grupy me- wie sami stają zdumieni i ściach. Wyłania się zatem z

koneser muzyczny i zręczny °Procz zalet czysto muzy- iomanów ze swych krajów^ W niezadowoleni wobec wyników książki Waldorffa dwojaki
felietonista jest dobrze znany cznych — sporo atrakcyjności rezultacie nie mogła zdobyć głosowania tajnego za porno- obraz konkursu — z jednej
odbiorcom czasopism i wi- nńelkoświatowej, tyle ze na po- sa^ burzliwa i energiczna cą punktacji, której nie wol- strony mamy ludzi młodych,
dzom telewizji. Chciałbym je- ziomie demokratycznym. O ile mi0^ziez nasza, czym dopro- no zmienić, a która — obli- wrażliwych, utalentowanych,
dynie zapewnić, że jeśli już Y Konkursowi przysłuchiwała wa^zona do ostatecznej pasji,czana mechanicznie — bywa- kwiaty, oklaski, ochy i achy,
mistrz Waldorff coś pisze, to krolowa Elżbieta belgijska, przed otwarciem finałów IX ło, że ułamkiem punktu da- a z drugiej strony jesteśmy
pisze przednio, ze^znawstwem, 5®* książę de Bourbon- rozsiadła się na wała przypadkowe pierwszeń- świadkami podchodów, kno-
x sercem i pięknie. Bamere, to je sienią /9‘5 ulicy, blokując wejście do Fil- stwo jednemu, młodemu kan- wań, intryg, zawiści. Słowem

Książka posiada trzydziesto- Umiany, a zgodnie z’ “U- harmonii tak, źe trzeba było dydatowi przed drugim nie — targowisko próżności, Zu-

stronicowy wstęp o Chopinie c_ m czasu — se’JsaY?^ ya-r~ wezwać milicję a pierwszy zawsze bardziej zdolnym. Dla- zanna i starcy — jak o Pary-
i jego twórczości, następnie ^zal'JV stai st? wielki pluto- ^onceTt finałowy opóźniony tego międzyetapowe dyskusje żu powiedział był mistrz
mamy dziesięć rozdziałów po- krata, przybyły na IX Kon- zostai blisko o godzinę. sędziów, korygujące bezna- Gombrowicz.
święconych poszczególnym kurs Chopinowski pan J. Se- Opinia publiczna była z eta- miętną precyzję komputera, Nie wdając się ani w mo-

konkursom, poczynając Ol^ wara Johanson, multimilioner ng etgp coraz bardziej w Warszawie ogromnie były ralną, ani w merytoryczną o-

pierwszego w 1927 roku, koń- *,._A' Odczyty go z Polską wzburzona. Młodzi koledzy pożądane!”. cenę tych smutnych spraw
cząc zaś na tym z 1980, upa- vjl(Izy podwójne, gdyż jego mQ. wrzen_ ja mniej, gdyż Cały uroczy Pan Waldorff chciałbym jedynie zwrócić u-

miętnionym sporami i dysku- siost^a wyszła ongiś za mąz pamiętaiem przeszłość. W ho- w tym tekście, człowiek swo- wagę na ów niezmiennie dwo-
sją wybuchłą wokół Pogoreli- ?° dyrygenta Leopolda Sto- iu pierwszego pięta, w antrak- bodnie władający piórem, wy- jaki nurt wielkiej imprezy
cia, młodego Jugosłowianina, kowskzego,* a on przed Kilko- CI-g jc0jl0ertu laureatów wspo- rażający w sposób niezależ- muzycznej w Warszawie (i
kandydata młodszej części wi- tna laty wziął za zonę młodą minaliśmy z Jarosławem Iwa- ny. a pikantny swoje sądy i wszelkich podobnych impi-ez
downi do pierwszego miejsca. Rójkę, Barbarę, u której blask Szkiewiczem, jak to on w 1932 opinie, animozje i adoracje, na świecie), podczas której,
To. ten, który grał Chopina milionów nie ostami senty- podczas II Konkursu protesty i aprobaty. Pod tym gdy jedni tylko słuchają i po­
lując gumę, ubrany w serdak ^r^.r°C^neg°’ Chopinowskiego krzyczał na względem książeczka Waldorf- dziwiąją muzykę, drudzy go-
i dżinsy. „Bardzo przystojny ~. lea a

°° całe gardło „Precz z Wieniaw- fa usatysfakcjonuje wszyst- rączkowo kalkulują, kombinu-
— pisze Waldorff — takie sp e e' skim”, bo Adam Wieniawski kich, bo jest napisana barw- ją, organizują naciski. Całe
modne pół chłopca, pół dziew- Państwo Johansonowie za- był przewodniczącym Jury, a nie, lekko, przyjemnie. Przy nasze ułomne człowieczeństwo
czyny, ale przy fortepianie powiedzieli fundację kilku posądzono go o diabelskie okazji jednak x relacji o po- w tym wszystkim. Jesteśmy
eały tygrys!”. własnych prywatnych nagród knowanie. Ja zaś w roku 1937 szczególnych konkursach wy- przecież, jak stwierdził to nie

Książką ma walory irifor- dla chopinowskich laureatów, ryczałem „Jury do kitu", gdyż łania się też obraz jakichś byle kto, bo sam Pascal —

macyjne, gdyż autor zadbał o a tymczasem — otoczeni ma- byłem jednym z wielu, co u- nieustannych błędów jury, chlubą
’ zakała świata,

precyzyjne poinformowanie łym dworem krewnych, przy- ważali za ciężko pokrzywdzo- ciągłych pomyłek, knowań czy (DOKOŃCZENIE NA STR. 4ł

Powracam do wydawnictwa,
o którym się coraz więcej
pisze i mówi, mianowicie

do przewodnika encyklope­
dycznego pt. „Literatura pol-■ska”. O pierwszym tomie pi­
sałem przed kilkoma miesiąj
cami -z uznaniem dla pomy­
słu, krytycznie o realizacji.
Do Krakowa dotarł wreszcie
tom drugi i ostatni, zawiera­
jący hasła na litery N—Ż. To
„wreszcie” wzięło się stąd,
iż w Warszawie, a nawet bar­
dzo małych ośrodkach, nn.

Chełmie, prenumeratorzy o-

trzymali go jeszcze wiosną,
chyba tylko „Dom Książki”
wie, dlaczego.

Trzeba pisać ó tych dwóch
grubych, wielkiego formatu
tomach, ponieważ — po pierw­
sze — na podsumowanie kil-
kuwiekowego dorobku polskiej
literatury i wiedzy o niej
zdobyliśmy się dopiero obec­
nie i chyba nie świadczy to
ani o upadku polonistyki, jak
się w .niektórych kawiarniach
i domach prywatnych mówi,
ani o skąpstwie mecenasa

państwowego; po drugie: po­
minięcie niektórych osób 1 u-

tworów, wadliwa redakcja
pewnych haseł, nieaktualne
informacje itp. niepokoją nie­
jako podwójnie czy potrójnie,
gdyż jesteśmy świadomi, te
na drugie wydanie uzupełnio­
ne i poprawione długo przyj­
dzie czekać.

Czytam tę encyklopedię
fragmentami i zawsze znaj­
duję coś interesującego. Np.
dowiedziałem się o dwóch za­
służonych tłumaczach, Japoń­
czykach Yonekawa K a -

zuo i Yoshlgami Sho-
z o. Pierwszy tłumaczył Rey­
monta, Andrzejewskiego, Gom­
browicza, Mrożka i in.. drugi
— Andrzejewskiego, Broszkie-
wicza i Lema. Możliwości od-

fdziaływania literatury pol­
skiej na światową zwiększyły
się po drugiej wojnie. Zna­
czenie kultury jest pochodną
pozycji gospodarczej i poli­
tycznej państwa. Na wszy­
stko potrzebne są środki. Pan
Yonekawa Kazuo zanim za­
czął prowadzić lektorat języ­
ka polskiego na Uniwersytecie
Waseda w Tokio, gościł u nas

i uczył japońskiego w War­
szawie.

O autorach i książkach

Nie wszyscy wiedzą, że

najliczniejsza grupa polonis­
tów zagranicznych mieszka
i Intensywnie'pracuje w róż­
nych placówkach uniwersy­
teckich 1 akademickich ZSRR.
Nieliczni zwrócili uwagę na

bardzo gruby tom pt. „Polo­
nistyka radziecka”, opraco­
wany przez prof. Bazylego
Białokozowicza, wydany przez
PWN w 1985 r. Kilkadziesiąt na­
zwisk, zainteresowania od XVI
do XX wieku, kilkanaście śro­
dowisk naukowych. Większość
pochodzi z Moskwy i Lenin­
gradu, tam polonistyka roz-

winęła się najbardziej, ale
gdybyśmy stworzyli swoistą
polonistyczną mapę, to byłyby
na niej Mińsk, Wilno, Kijów,
Lwów, Baku, Ałma-Ata, Dro­
hobycz, Kutaisi i Grodno.

Niektórzy badacze znaleźli
się w „Literaturze polskiej”,
hąsła lm poświęcone czyta­
łem ze szczególną uwagą, są
oni bowiem nie tylko auto­
rami książek o naszej litera­
turze, ale również zaprzy­
jaźnionymi z nami ludźmi,
Np. w t I prof. Jelena Cy-
bienko, znawczyni zwła­
szcza XIX-wiecznej powieści,
założycielka dynastii poloni­
stycznej, jej córka Olga do­
ktoryzuje się z twórczości Ka­
walca; prof.Wltor Chori•w,
autor wielu prac na temat

literatury dwudziestowiecz­
nej, głównie jej nurtu lewi­
cowego; Wiktor Borysow,
tłumacz m. In. Iwaszkiewicza.
Filipowicza, Putramenta, Ró­
żewicza, serdecznie goszczący
każdego polskiego pisarza,
który przyjedzie do Moskwy;
w t. II prof. Borys Sta-
ch1ejew, znawca roman­
tyzmu; wybitny poeta Maksym

Tank, tłumacz Mickiewi­
cza itd„ itd.

Tyle akceptacji,, przejdźmy
do utarczek polemicznych.

Najwięcej zastrzeżeń wy­
wołują hasła osobowe. To po­
dobno normalne, z zarzutami
spotykają się wszyscy autorzy
„encyklopedii, bibliografii, an­
tologii, podręczników. Tego
pominięto, innego przeceniono.
Uniknięto by nieporozumień,
gdyby Komitet Redakcyjny
„Literatury polskiej” podał do
wiadomości zasady, którymi
się kierował. Wielu decyzji
nie rozumiem!

Biorę do ręki „Skład oso­
bowy UJ” i wypisuję nazwi­
ska profesorów zwyczajnych
polonistyki: Henryk Markie­
wicz, Tadeusz Ulewicz, Marian
Stępięń, Tomasz Weiss. Z li­
czniejszej grupy profesorów
nadzwyczajnych: Jan Błoński,
Maria Podraza-Kwiatkowska,
Włodzimierz Maciąg. Dlaczego
niektórych uhonorowano osob­
nymi hasłami, a innych nie?
Dlaczego pominięto Tomasza
Weissa* aktualnego dyrekto­
ra Instytutu Filologii Polskiej
UJ, znawcę Młodej Polski, z

jego podręcznika uczy się o

tej epoce kilkaset tysięcy ucz­
niów III licealnej i Mariana
Stępnia, autora kilkuna­
stu poważnych książek nau­
kowych na temat Brzozow­
skiego, polskiej lewicy lite­
rackiej, powszechnie używa­
nych podręczników literatury
współczesnej, redaktora na­
czelnego czytywanego chyba
przez całą postępową Inteli­
gencję „Zdania”? Czekam na

przekonującą odpowiedź!
Przebiegam w myśli listę

pisarzy, których mam 1 ce­

nię. I znowu: dlaczego pomi­
nięto zmarłego przed kilku
laty Stanisława Skonecz-
n e g o, autora kilkudziesięciu
tomów poetyckich, stojącego
co prawda na uboczu mód li­
terackich i nie należącego do
wpływowych koterii, ale z

pięknym życiorysem społecz­
nym i żołnierskim, czynnego
przy odbudowie życia literac­
kiego po wojnie, strzegącego i
rozwijającego w swoich wier­
szach najważniejsze wartości
humanistyczne i - kulturowe.
Dlaczego nie uwzględniono
Henryka Vog 1 e r a, prozai­
ka, dramaturga, redaktora, *

przede wszystkim — czynne­
go od kilku dziesiątków lat
krytyka literackiego i teatral­
nego. Czy nie było miejsca?
Nie będę podawał nazwisk pi­
sarzy, którzy znaleźli się w

tomie, choć mogliby jeszcze
poczekać.

Podkreślałem niejednokrot­
nie, że wśród zalet „Przewod­
nika” widzę hasła poświęco­
ne utworom i z zakresu geo­
grafii literackiej. Utwory z

przeszłości potraktowano z

większą tolerancją. Jakby
niechętnie ustosunkowywano
się do książek współczesnych.
Na próżno szukałem takich
haseł jak: „Pan Cogito” Her­
berta, „Obroty rzeczy” Biało­
szewskiego, „Nadzieja” Bro­
niewskiego, „Pierwszy dzień
wolności” Kruczkowskiego,
„Pierwszy krok w chmurach”
Hłaski, „Tańczący jastrząb”
Kawalca, „Życie na niby” Wy­
ki. To bardzo różne książki,
poezje, powieści, dramaty,
eseje, łączy je jedna właści­
wość, to, że kiedy się ukaza­
ły, było o nich głośno, a na­

stępnie — weszły w obieg
czytelniczy, niektóre sformu­
łowania znajdują się nawet w

'

języku potocznym.
Kiedy czytałem hasło po­

święcone Pławowicom, wsi pod
Proszowicami, gdzie znany pi­
sarz ^jednocześnie arystokra­
ta Morstin gościł podczas wa­
kacji kolegów, pomyślałem
sobie, że w encyklopedii mo­
głyby się znaleźć również W a-

dow1ce. W pobliskiej wsi,
Gorzeniu, Zegadłowicz także
przyjmował kolegów, w cent­
rum miasteczka urodził się
Karol Wojtyła, przedstawie­
nia teatralne organizował
Mieczysław Kotlarcżyk, a 1
dzisiaj w tej miejscowości po-
wstają książki.

I ostatnia uwaga: w infor­
macjach o polskim życiu li­
terackim za granicą występu­
ją rażące luki. Np. powinno
być hasło omawiające zasłu­
gi literacko-artystyczne Pol­
skiego Związku Kulturalno-
Oświatowego w Czechosłowa­
cji (PZKQ). Korzystający z

pełnego równouprawnienia
wszystkich narodowości, za­
gwarantowanego przez Kon­
stytucję CSRS, Związek ów
skupia kilkunastu pisarzy ze

sporym dorobkiem, wyoaje
czasopisma, prowadzi teatry
itp. Twórczość polskich pisa­
rzy z Zaolzia zasługuje na u-

powszechnienie i utrwalenie
w kompendiach Należało też
w trakcie referowania życia
literackiego w Wilnie, stolicy
Litewskiej SRR kiedy wspom-.
niano o polskich średnich
szkołach, wydziale polskim w

Instytucie Pedagogicznym, pol­
skiej gazecie „Czerwony Sztan­
dar”, dodać i to, że właśnie
przy tej redakcji pracuje ko­
ło literackie, którym niegdyś
opiekował się poeta, historyk
literatury, bibliofil, serdeczny
przyjaciel Polaków, Vladas
Abramaviczius

JACEK KAJTOCH

„Literatura polska. PRZE­
WODNIK ENCYKLOPEDY­
CZNY- t. II, N-Ż, PWN 1985;
„POLONISTYKA RADZIEC­
KA”. Literaturoznawstwo, wy­
bór B. Białokozowicz, PWN
1985.

Listy do
BOGACIĆ SIĘ —

NIE ZA WSZELKĄ CENĘ...
Nie ulega wątpliwości, że stajemy się

ostatnio społeczeństwem ludzi nawzajem
sobie nieżyczliwych, nieuczciwych, za­
chłannych. Obserwuje się to w wielu dzie­
dzinach życia. Najwięcej przykładów tego
dostarczają — co smutniejsze — producen­
ci żywności tak z sektora uspołecznione­
go jak i prywatnego oraz handel. Obie­
gowe, ale jakże charakterystyczne jest te­
raz powiedzenie — ludzie wszystko zje­
dzą. I na to konto ukazują się w sprze­
daży towary przeterminowane, produko­
wane niezgodnie z obowiązującymi norma­
mi, nie spełniające wymogów higieny,
szkodliwe dla zdrowia. Kierownik uspo­
łecznionej piekarni, któremu zarzucono, że
w zakupionych w niej bułeczkach były
zapieczone robaki, przyjął to jako rzecz

naturalną, stwierdzając, że przy dużej
ilości pieczywa jest to nieuniknione. Pe­
wien właściciel sadu w górskiej miejsco­
wości nie je nigdy uprawianych przez sie­
bie jabłek, tylko zaopatruje się w owoce

u gospodarza nie prowadzącego uprawy r,a
skalę przemysłową. Gdy mój znajotny
chciał poczęstować się pomidorem w

szklarni swojego kolegi, ten zwrócił mu

uwagę, że są to pomidory „na sprzedaż”
i wskazał te, które są „do jedzenia”. Mia­
łam okazję spróbować kiełbasę z uspołe­
cznionego zakładu „robioną dla siebie” i
choć nie miała tak ładnego różowego ko­
loru (jak ta w sklepie), który uzyskuje się
przez dodanie do produktu środka kon­
serwującego, szkodliwego dla zdrowia —

smakowała znakomicie. Jadłam też ma­
sło wytwarzane „dla swoich” — pachnące
i dobre.

Producenci żywności są w tej szczęśli­
wej sytuacji, że przynajmniej ten jeden
wytwarzany przez siebie produkt jedzą
zdrowy. Właściciel szklarni ze swoją ro­
dziną spożywa zdrowe pomidory, ale inne
jarzynki i owoce zajada już skażone — te
„na sprzedaż”. Pani uprawiająca truskaw­
ki nie zatruje się ich owocami, ale jaką
ma gwarancję, że soczek z marchwi po­
dany dziecku nie zawiera szkodliwych dla
zdrowia azotynów. I można by tak mno­
żyć przykłady w nieskończoność. Tylko
my konsumenci — niepróducenci nie ma­
my żadnego wyboru, musimy jeść wszyst­
ko. Stąd, szczególnie na wiosnę wielka
ilość zatruć nowalijkami, latem lodami, a

przez cały rok jadem kiełbasianym. I tak
to Polak Polaka chce „wycwanić”, sam

wpadając w zastawione na innych sidła.
Dzieje się tak m. in. z chęci szybkiego

wzbogacenia się przy równoczesnym za­
niku wszelkiej etyki i — co za tym idzie —

braku ustawy, która nakazywałaby wyna­
gradzać wyrządzone zło Dlatego przyda­
łaby się częstsza i wnikliwsza kontrola
SANEPID i PIH w zakładach pro­
dukcyjnych i handlowych — tak uspołecz­
nionyfch jak i prywatnych.

Teresa Kowalska — Kraków

ECH, TA DROGA...

Wiele krytycznych słów pada pod adre­
sem gospodarzy terenu z ust kierowców
wszelkich pojazdów, którzy zmuszeni są

jechać drogą prowadzącą z Imbramowic
do Radziemic. Cóż z tego, że szosa jest
piękna, asfaltowa, skoro niełatwe do omi­
nięcia wyboje i dziury utrudniają normal­
ną jazdę i powodują uszkodzenia środków
lokomocji. I pomyśleć, że po tej trasie

redakcji
muszą codziennie odbywać swoje kursy
autobusy PKS.

Wielkim osiągnięciem Polski Ludowej
było pokrycie całego kraju przejezdnymi
drogami; umożliwiającymi - dotarcie do

najdalszego jej zakątka, o każdej porze ro­
ku, niezależnie od warunków atmosfery­
cznych. Ale dróg nie wystarczy tylko wy­
budować, drogi należy konserwować, o

czym wydaje się nie chcą pamiętać tu
lokalne służby drogowe.

F. E. — Kraków

BRAK ZWYKŁEJ ŁYŻKI...

Trudno nam mieszkańcom Nowego Są­
cza zrozumieć, dlaczego w sklepach na­
szego miasta nie można kupić zwykłych
łyżek, noży i widelców. Łyżki co prawda
pojawiły się ostatnio w sklepie „Merku­
ry”, ale w cenie(300 zł za 6 sztuk, w do­
datku niedbale szlifowane i ostre na

obrzeżach. W końcu są to przedmioty co­
dziennego użytku i zapotrzebowanie na

nie jest'stałe; szczególnie na komplety
tańsze. Czy handel nie powinien o tym
wiedzieć jakich towarów w sklepach klien­
ci najczęściej poszukują?

Z. S. — Nowy Sącz
(adres i nazwisko znane redakcji)

ŻYCIE STAŁO SIĘ KOSZMAREM...

Do słusznych uwag inż. Mieczysława Fi-

lipczuka (Szp. Czyt. 19.09 br.) dotyczą­
cych pl. Imbramowskiego, chciałam dodać
kilka własnych spostrzeżeń. Od czasu, gdy
na placu tym odbywają się targi i giełdy,
życie mieszkańców ul. Imbramowskiej sta­
ło się jednym wielkim koszmarem. W
wąską tę uliczkę, kiedyś jednokierunko-

• wą, wjeżdżają we wszystkie strony różne­
go rodzaju pojazdy (zakaz zatrzymywanie
się na ul. Opolskiej) od aut osobowych do
wywrotek i ciężarówek, załadowanych
piachem i żużlem, zatrzymujących się z

nie wygaszonymi silnikami — skutecznie
tamując dostęp do domów. Od wczesnych
godzin rannych do późnej nocy drżą szyby
w naszych parterowych budynkach, a

wciskające się wszędzie spaliny utrudniają
oddychanie. A przecież mieszka tu wielu
ludzi starych i chorych, którym potrzeb­
ne są cisza 1 spokój oraz czyste powie­
trze.

Sam pl. Imbramowski to wielki śmiet­
nik zarzucony gnijącymi odpadkami po
owocach i jarzynach. Również ul.. Imbra-

—mowska zaśmiecona jest papierami, szma­
tami, pojemnikami po olejach i innym
paskudztwem. Ten targ koniecznie trzeba
stąd przenieść; a już na pewno nie powin­
na się tu odbywać giełda samochodów
Usytuowanie tego wielkiego targowiska
na małym skrawku ziemi, otoczonym wo­
kół wałem i torem kolejowym, w dodat­
ku na terenie nisko położonym, bez prze­
wiewu, zatrzymującym wszystkie szkodli­
we dla zdrowia wyziewy — to wielka
krzywda dla ludzi, którzy muszą tu żyć
wśród ton spalin i decybeli przekraczają­
cych wszelkie dopuszczalne normy.

M. F. Kraków, ul. Imbramowska
(adres i nazwisko znane redakcji)

Od red. Poniżej drukujemy odpowiedź
Zakładu Usług Handlowych dotyczącą pl.
Imbramowskiego, która jest również od­
powiedzią na powyższy list.

Instytucje odpowiadają
ROZPOCZĘTO PRACE

PROJEKTOWE
W nawiązaniu do listu Czytelnika p„t.:

„Przenieść giełdę poza granice miasta”
(Szp. Czyt. 19.09. br.) Zakład Usług Han­
dlowych PAH wyjaśnia; — Plac hurtowy
płodów rolnych przy ul. Imbramowskiej,
na którym odbywa się również giełda sa­
mochodowa, zlokalizowany kilkanaście lat
temu na obrzeżu miasta, znalazł się . obe­
cnie W jego centrum. Całkowicie podzie­
lamy zdanie autora listu, aby targowisko
to przenieść poza granice miasta, gdyż
stanowi ono uciążliwość dla okolicznych
mieszkańców. Podobnie rzecz się ma z

giełdą samochodową, która odbywa się na

tym placu, o wiele za małym do obec­
nych potrzeb.

Biorąc powyższe pod uwagę, wystąpili­
śmy do władz m. Krakowa o pilne prze­
niesienie tak targu jak i giełdy w inne
nie kolidujące miejsce.

W tej sprawie prowadzone są już wstęp­
ne prace koncepcyjne i opracowuje się
projekty.

Przedstawiony stan powoduje trudności
w utrzymaniu ładu i czystości, gdyż han­
del na placu trwa dzień i noc, od niedzie­
li godz. 14 do soboty godz. 5 przy olbrzy­
mim zatłoczeniu, szczególnie w okresie
szczytu warzywno-owocowego. Niemniej
plac jest na bieżąco sprzątany, odpady są
wywożone, a po opróżnieniu wozów jest

zmywany i mechanicznie czyszczo-ny
przed każdą giełdą samochodową.

Zastępca dyrektora —

inż. Zdzisław Wienc

BĘDZIE OTWARTA
21 PAŹDZIERNIKA BR.

W związku z zainteresowaniem czytel­
ników, dotyczącym nieczynnej przez dłuż­
szy czas jedynej księgarni w Słomnikach,
podajemy Informacje, które w tej sprawie
otrzymaliśmy z PP Iłom Książki w Kra­
kowie. — Księgarnia w Słomnikach pro­
wadzona jest jednoosobowo. Pani tam pra­
cująca jest od 20 czerwca na zwolnieniu
lekarskim. Termin jej powrotu do pracy
nie był możliwy do ustalenia, bowiem
zwolnienia lekarskie wpływały do przed­
siębiorstwa sukcesywnie, a kwalifikacje
chorobowe były różne. Obecnie jesteśmy
w posiadaniu kolejnego zwolnienia,
stwierdzającego niezdolność do pracy
w/w do 20 października. Według oświad­
czenia pracownicy, księgarnia będzie, czyn­
na od 21 października br.

Dyrektor
mgT Jan MigdalskJ

Opracowanie:
ANTONINA KOBIELUS

Czaple Małe to wieś leżąca w gminie Gołcza, w pół­
nocno-zachodniej części woj. krakowskiego. Liczy
ona obecnie 130 gospodarstw i ok. 500 mieszkań­
ców. Za bohaterską walkę z okupantem hitlerow­
skim Czaple Małe zostały odznaczone w 1979 roku
Orderem Krzyża Grunwaldu IIRklasy.

Mieszkańcy wsi Czaple Małe 1 okolicznych wiosek Już od
początku II wojny światowej włączyli się aktywnie do orga­
nizowania lewicowego ruchu oporu na ziemi miechowskiej.
Dzięki wcześniejszym kontaktom Władysława Machejka
z działaczami lewicowymi w Krakowie, a szczególnie z Emi­
lem Dziedzicem, już w końcu lutego 1942 roku dotarła tu-

.taj wiadomość o powstaniu w Krakowie Polskiej Partii Ro-
’

botniczej i jej zbrojnego organu Gwardii Ludowej. Postano­
wiono wtedy zorganizować naradę przedstawicieli Krakow­
skiego Komitetu Obwodowego PPR z szerszym aktywem
lewicowym Miechowszczyzny. W przygotowaniach tych nie
zabrakło działaczy z Czapli Małych, na czele ze Stanisławem
Musiałem. 17 kwietnia 1942 roku w lasach tunelskich spot­
kał się z miejscowym aktywem dowódca GL krakowskiego
obwodu, Roman Śliwa. W lipcu 1942 roku w stodole Jana
Szwai w Uniejowie odbywa się narada działaczy komuni­
stycznych i radykalnych z udziałem sekretarza Krakowskie­
go Komitetu Obwodowego PPR Franciszka Malinowskiego
i szefa sztabu obwodu GL, Juliana Topolnickiego. W na­
radzie tej uczestniczyli również działacze z Czapli Małych.

Rezultatem narady było powołanie władz miechowskiego
podokręgu PPR przekształconego później w okręg, z sekre­
tarzem Antonim Czechem, działaczem z Sosnowca i dowód­
cą Gwarii Ludowej Janem Szwają (od wiosny 43 r. funk­
cję sekretarza pełnił Stanisław Brodziński, a dowódcą GL
został Stanisław Gębala). Miechowski Okręg PPR — GL

'obejmował północną część Obwodu Krakowskiego i dzielił
się na podokręgi zachód i wschód. Podokręg zachód dzielił
się z kolei na dzielnice. Jedną z pięciu dzielnic tego okręgu
stanowiła dzielnica „Mniszek” obejmująca swoim zasię­
giem: Czaple Małe,. Czaple Duże „i Wysocice. W Czaplach
Małych przebywały konspiracyjne władze PPR 1 GL tej

dzielnicy. Dowódcą GL dzielnicy został Józef Andrusiewicz
(poległ w walce z okupantem w leśniczówce, majątku Cza­
ple Małe w dniu 5 kwietnia 1944 roku).

W lipcu 1942 roku decyzją PPR postanowiono zorganizo­
wać x grup GL będących w poszczególnych dzielnicach, od­
dział partyzancki, nadając mu nazwę „Mnich". W maju
1943 roku oddział ten został przemianowany na oddział par­
tyzancki GL lm. Bartosza Głowackiego. W szeregach tych
oddziałów działało wielu mieszkańców wsi Czaple Małe.

więc, ta patriotyczna wieś spełniała w pełni rolą partyzanc­
kiej bazy. Partyzanci z Cza-plf Małych wzięli udział W wal­
ce obronnej w pałacu w Wysocicach 3 maja 1944 r., gdzie
zostali zaatakowani przez specjalną prowokacyjną grupę
„Augusta II”. W walce tej ranny został Jan Musiał, które­
mu jednak udało się zbiec. Dwóch Innych rannych party­
zantów, kierujący obroną Nikołaj Sługaezow „Tadek Ruski”,
ukrył się w majątku Gaszczyńskiego — Gołoszyn. W dniu na­
stępnym właściciel majątku wydał rannych partyzantów po­

Ocalić od zapomnienia (XV)

Czaple Małe

Walczący w szeregach oddziału „Mnich”, a następnie lm.
Bartosza Głowackiego, gwardziści z Czapli Małych ucze­
stniczyli w akcjach bojowych i walkach partyzanckich w re­
jonie Żarnowca, Pilicy, Kozubowa. Pogwizdowa, w Małej Kę­
pie, Czekaj, Słupia i w lasach sancygniowskich oraz w obro- ’

nie „Republiki Pińczowskiej”, dziesiątki mieszkańców Cza­
pli Małych uczestniczyło w innych formach antyniemiec-
kiej działalności, a szczególnie w zabezpieczaniu warunków
konspiracji dla partii , i GL, ukrywaniu broni i materiałów
wybuchowych, leczeniu i żywieniu partyzantów, ukrywaniu
zbiegłych jeńęów radzieckich i ludności żydowskiej. Udzie­
lali pomocy wszystkim, którzy jej potrzebowali narażając
się na poważne niebezpieczeństwo ze strony okupanta. Tak

licji w Miechowie. Niemcy zabrali rannych i umieścili ich
w-pomieszczeniach plebani w Czaplach Małych, gdzie pod­
dali ich ■śledztwu. Mimo stosowanych tortur, ranni party­
zanci dochowali wierności partyzanckiej przysiędze. Jak
stwierdził świadek tego śledztwa ówczesny ksiądz, party­
zanci ci oświadczyli gestapowcom, żę „wstąpili W szeregi
partyzanckie, by walczyć o wolność Ojczyzny, i wolą
umrzeć, niż zdradzić swoich towarzyszy broni”. Na skutek
odniesionych ran, a szczególnie doznanych tortur party­
zanci zmarli.

W dniu 5; kwietnia 1944 roku przebywający w leśniczów­
ce majątku w Czaplach Małych członkowie AL zostali za­
atakowani' przez żandarmerię i niemieckich prowokatorów.

W walce tej zginęło 4 partyzantów w tym Józef Andrusie-
wicz 1 Józef Królikowski z Czapli Małych.

Obok GL-AL w rejonie tym działał również szczególnie w

1944 roku partyzancki oddział Armii Krajowej Artura Kor­
bla „Bicz”. W dniu 15 sierpnia 1944 r. hitlerowcy zaatako­
wali ten oddział w leśniczówce. Wywiązała się walka, w któ­
rej okupant stracił 19 ludzi. Z rejonu Olkusza i Wolbromia
sięgały tu swoimi działaniami oddział AK Jana Nowaka
i oddział BCh Stanisława Snitka.

W odwet za aktywne działania partyzanckie w tym rejo­
nie w połowie kwietnia 1944 roku okupant sprowadził więk­
sze siły policyjne i dokonał pacyfikacji południowej części
Miechowszczyzny, a szczególnie takich miejscowości jak:
Barbarka, gdzie spalono 12 domów i zamordowano 60 męż­
czyzn, Iwanowice —■zamordowano 68 osób i Luborzycą —

zamordowano 20 osób. W czasie tej pacyfikacji Niemcy roz­
strzelali Stanisława Musiała i jego siostrę z Czapli, a jesz­
cze wcześniej rozstrzelali w Czaplach Małych dwie osoby.
Byli to Daniel j Wanda Musiałowie.

Do szczególnie aktywnych działaczy lewicowego ruchu
oporu w Czaplach. Małych należeli: Stanisław i Jan Musiało­
wie, Franciszek i Jan Magoska, Józef Królikowski, Alojzy
Zieliński, Józef Gumula, Roman Kwiecień, Wincenty Wyd-
mańskl i Antoni Wójcik. Większość z nich poległo w wal­
kach partyzanckich bądź zostało zamordowanych przez
okupanta.

Ofiarom hitlerowskich zbrodni oraz poległym w walce
z okupantem mieszkańcom Czapli Małych poświęcony jest
obelisk z tablicą pamiątkową oraz nagrobek na mogile 6
partyzantów i działaczy PPR.'

Patriotyzm mieszkańców wioski należałoby upamiętnić
Izbą Pamięci Narodowej, której do chwili obecnej Czaple
Małe nia posiadają. Warto również rozważyć możliwość na­
dania miejscowej szkole (bądź szkole podstawowej w Cza­
plach Dużych) imienia jednego z działaczy PPR-GL poległe­
go w walce z okupantem. Poddają to pod rozwagę władzom
oświatowym oraz organizacjom kombatanckim i młodzie­
żowym. płk rez. dr STANISŁAW ZAJĄC
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Będziemy pilnować wykonania tego,
do czego zobowiązali się posłowie

Zacięta rywalizacja
o paszporty do Meksyku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ryszard Zieliński podjął

sprawę programową Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego. Wybory posłów na

Sejm stały się nową legityma­
cją władzy. Niebezpieczeństwo
destrukcji systemu polityczne­
go zmniejszyło się wyraźnie,
co stwarza warunki dalszego
demokratyzowania władzy.
Czy nie byłoby słuszne spot­
kanie byłych posłów z nowymi
posłami, nie tylko dla wymiany
doświadczeń, ale również dla
okazania — przy nowych zu­
pełnie kierunkach — zasady
ciągłości władzy socjalistycz­
nej. Wiceprezes KK ZSL Ster
fan Drzyzga proponował ści­
sły kontakt Prezydium KR
PRON z Krakowskim Zespo­
łem Poselskim.

Prezydium Krakowskiej Ra­
dy Patriotycznego Ruchu Od­

ha polach woj. krakowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

z SKR Gdów a trzeci Jacek
Wędzicha również z Czerni­
chowa. Zespołowo najlepiej
wykorzystał swoje kombajny
SKR w Czernichowie potem

Błąd wyboru czy wybór błędu?
'DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wi prawdę. Wolność myśli i
sumienia okazała się brutal­
nym uzależnieniem, „lepsi lu­
dzie" bezwzględnymi gracza­
mi politycznymi, a wyśniony
w Polsce ideał Zachodu się­
gnął monachijskiego i pary­
skiego bruku.

Szczerością i głębią życio­
wej mądrości, jaką daje go­
rycz rozczarowań i długie, sa-

mowygnańcze przemyślenia,
tchną słowa p. Lisieckiej, że
„beznadziejność i trwoga są
codziennym udziałem emigra­
cyjnego bytowania” i że „li­
czymy się naprawdę tylko na

miejscu — tu gdzie mówi się
i pisze we własnym języku.
Tu gdzie są nasi bliscy. Przy­
jaciele i ci, których nie lubi­
liśmy. Także ci, którzy nas

nie akceptują”.
Jest wszak w wiwisekcji p.

Lisieckiej pewien zwrot, rzu­
cony niejako en passant i w

powołaniu na literaturę ludo­
wą, który mimo to razi, jeśli
nawet- nie nieszczerością in-t
tencji, to na pewno zbyt da­
leko posuniętą próbą samoro-

zgrzeszenia i odstającą od
reszty wywodu powierzcho­
wnością: „Znalazłam się na

,co dzień w sytuacjach
sprzecznych z moimi intencja­
mi: ktoś może strzelać, lecz
Pan Bóg kule nosi”.

Wielka gra
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Ale nie tym mało budują­
cym akcentem chciałbym za­
kończyć swoje uwagi na mar­
ginesie XI Konkursu Chopi­
nowskiego i „Wielkiej gry”
Waldorffa. Dostrzegając man­
kamenty konkursów chopi­
nowskich, trudno nie zauwa­
żyć także ich zalet. Te zale­
ty zaznaczmy piórem nieza­
wodnego Waldorffa, przyta­
czając ostatni akapit jego
pasjonującej książki. Nic bo­
wiem więcej nie można chy­
ba dodać ani też ująć z te­
go, co napisał on o warszaw­
skiej, zbliżającej się akurat do
końca imprezie muzycznej o

światowej randze:
„Im z dłuższej perspekty­

wy obserwuję Konkursy, tym
mocniej utwierdzam się w

przekonaniu, że bezustanne,
związane z nimi perturbacje

rodzenia Narodowego za po­
średnictwem prasy złożyło
mieszkańcom Krakowa i woje­
wództwa krakowskiego serde­
czne podziękowanie za doj­
rzałość i rozwagę polityczną,
okazaną w czasie minionych
wy horo w.

Ruch czuje się zobowiązany
dożyć krakowskim środkom
masowego przekazu, zespołom
administracyjnym i redakcyj­
nym prasy, radia i telewizji
wyrazy wdzięczności za szcze­
gółowe przedstawienie prze­
biegu zebrań konsultacyjnych,
z kandydatami na posłów, za

ścisłe notowanie postulatów 1
realną pomoc w ich załatwia­
niu.

Obecni na spotkaniu dzien­
nikarze poruszyli wiele waż­
nych spraw propagandowych
i informacyjnych. Właśnie
przez prasę, radio i TV można

w Skawinie i w Zabierzowie.
Bardzo dobre wyniki uzyskały
również spółdzielnie w Sie-
prawiu 1 Myślenicach ale po­
nieważ mają za mało kombaj­
nów regulamin wykluczył ich
udział w konokiunsie. Najlep­

A więc p. Lisiecka strzela­
ła, ale armatą — bo nie zaw­
sze był to przecież tylko ma­
ły kaliber, kierował ktoś in­
ny, w czym ona zorientowa­
ła się dopiero, poniewczasie
i z czego teraz czyni swój pu­
bliczny rachunek sumienia.
Czy faktyęznia o tym chciała
przekonać 1 czytelników „Poli­
tyki"? Bo jeśli tak, to może
tylko najmłodszych, dla któ­
rych wszystko na tym świecie
dzieje się tak jakoś samo, bez
ich winy i udziału.

Ale można by to literackie
nadużycie Pana Boga puścić
'mimo uszu, bo nie każdy syn
marnotrawny wraca na łono
ojca w godnym, pełnym po­
kory milczeniu; w końcu
ważniejsze, że wraca i że zo-

staje przyjęty. Lecz p. Lisiec­
ka ma przecież ambicje słu­
żenia swymi gorzkimi do­
świadczeniami innym. Pełna
troski, by nie „umarli przed­
wcześnie lub nie na swoim
miejscu” kończy swój list:
„Czy młodzi (i nie tylko) pi­
sarze nauczą się czegoś na

moim przykładzie — będzie
od nich tylko zależało". Oczy­
wiście, że tylko od nich, bo
w ostateczności każdy żyje na

swój własny rachunek, który
wcześniej czy później i tak
musi uregulować sam, jak
dziś p. Lisiecka swój. Ale

dowodzą ich niezmiennej mło­
dości, rodzenia się coraz to

nowych problemów artysty­
cznych i czysto fortepiano­
wych, w miarę jak nasuwa je
czas poganiający ludzi wy­
trwale do przodu, w wędrów­
ce poprzez historię. Szczegól­
ną zalety i mocną stronę im­
prez polskich. stanowi ich

monograficzność. W tym sen­
sie,'jako wyłącznie poświęco­
ne dziełom Fryderyka Chopi­
na, są i pozostaną bezkonku­
rencyjne tak długo, póki ta

muzyka będzie ludziom potrze­
bna. W miarę zaś rosnącego
udręczenia ziemi cywilizacją
materialną, zapewne pogłę­
biać się będzie nasza tęskno­
ta do metafizycznych war­
tości sztuki”.

KONRAD
STRZELEWICZ

najlepiej chyba w ciągłym
kontakcie z opinią publiczną
konfrontować deklaracje pos­
łów z wykonaniem zobowią­
zań. Dyskusja, wymiana po­
glądów mają służyć tu za naj­
lepszą trybunę zarówno obser­
wacji,/jak i oceny gestów poli­
tycznych.

Tak więc bez specjalnych
teoretycznych przygotowań i
szumu — ocena minionych
wyborów przez Patriotyczny
Ruch Odrodzenia Narodowego
jest pierwszym, nader po­
trzebnym gestem o charakte­
rze politycznym. Władza ludo­
wa, system socjalistyczny do­
brze służy procesowi demokra­
tyzacji, ludowładztwu. PRON
jest w tym procesie podmio­
tem działania, czego dowiódł
aktywną postawą swoich
członków.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

szym operatorem snopowiązał-
ki został Wojciech Białoń z

SKR Biskupice a operatorem
prasy Bogdan Zbroiński '

z

Krzeszowic. Najlepszym żni­
wiarzom wręczono dyplomy i
nagrody. (tor)

niech to czyni uczciwie i bez
zasłaniania się Panem Bogiem
— jeśli ten' bilans zaszłości i
towarzyszący mu woal słów
ma mieć coś wspólnego z

owym cytowanym przez p. Li­
siecką „prawem moralnym
we mnie”, czy z moralnością
w ogóle.

Nie chodzi wszak przecież
tylko o to, by potencjalni jej
adresaci „nie umarli' przed­
wcześnie lub nie na swoim
miejscu", alejoto,byna
swoim miejscu' żyli i na swo­
im tworzyli. I aby dokonując
wyboru nie łudzili się, że bę­
dą mogli Panu Bogu zapisy­
wać w spadku swoje własne
ongiś strzelanie. Bo wrócić —

wcześniej czy później — mu­
si każdy. Taka już ta Polska,
matka nasza i tacy my, jej
dzieci — Polacy. Ale też co

innego błąd wyboru, a co in­
nego — wybór błędu; choćby
zrazu nie zamierzony i przy­
muszony okolicznościami. I
choćby żałoioany szczerze —

poniewczasie. Bo jedno nie
może osłaniać drugiego. Więc
niechże rozmysł bierze górę
nad własną butą i autofikcją,
wszak to nie Bóg nasze kule
nosi. Nie jemu też, ale nam

samym, przychodzi na koniec
płacić walk naszych i klęsk
kontrybucje. 1 tu iluzji stwa­
rzać się nie godzi. A.D.

Zakład cegły
sil i kałowej
dla Egiptu

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

dowego przetargu stanęło tak­
że Krakowskie Przedsiębior­
stwo Montażu i Dostaw Pie­
ców Tunelowych. Łącz­
nie z wytwórnią wapna za­
proponowano budowę i wy­
posażenie w niezbędne urzą­
dzenia zakładu za 3,4 mld zł.
Mógłby on produkować 50
min cegieł rocznie co pozwo­
liłoby rozwiązać problemy
budownictwa indywidualnego.
Do ostatecznej rozgrywki i
dokładnej analizy ofert za­
kwalifikowano 4 firmy w

tym także i polską. Gdyby
wszystko się powiodło byłby
to po wielu latach pierwszy
kontrakt podpisany w Egipcie,

(żur)

7

W ekstraklasie piłkarskiej
zmiana lidera

(im) Trzynasta kolejka ekstra­
klasy piłkarskiej był* totalna
dla lidera tabeli Widzewa Łódź.
Lodziarnie przeginali mecz w Za­
brzu aż 0:4 1 jak twierdzą ob­
serwatorzy tego spotkania, zos­
tali dosłownie powaleni na ko­
lana przed Górnikiem. Efekt

tetj porażki to także strata

pnzodoiwniiiCtiwa w tabeli. No­
wym liderem został Ruch Cho­
rzów po wysokim zwycięstwie
3:0 nad Motorem w Lubiim ię.

Nowy lider tabeli ma korzys­
tniejszy bilains bramkowy od
Widzewa, Zaznaczyć warto, że
Ruch liderował już ekstraklasie.
Za tą parą są Górnik Zabrze i

Legia, które mają na swym
koncie po 18 pkit.

Górnik Wałbrzych — Zagłębie
Lubin 3:1 (1:0). Bramki: dla
Górnika — Dolny (18 min.), Sob­

Tarnovia — Unia 1:2

W towarzyskim meczu, roze­
granym na stadionie Tarnowll,
Ill-ligow! gospodarze ulegli II-

ligowej Unii Tarnów 1:2 (0:1).
Bramki zdobyli: 3. Suirman w

60 mta. dla Tamorli oraz Tar­
goszw12min.iCuryłow50
min. dla Unii. Mecz oglądało
ok. 300 widzów, a całkowity do­
chód * niego przeznaczono na

konto pomocy ofiarom trzęsie­
nia ziemi w Meksyku. (jęto)

Klasa okręgowa —

Nowy Sącz
(tg) Barclczanka — Dunajec II

0:1, Czarni—Harnaś 2:1, Sainde-

cja II — Świniarsko 6:2, Jedność
— Podhale 2:2, SNPTT — Hele-

na 2:0, Witowice — Bór 1:1,
Wierchy — Poprad 5:0.

1. Harnaś 101716:6
2. SNPTT 10 15 24:16
3. Sandecja U 10 14 24:16
4. Helena 10 13 19:13
5. Poprad 10 12 16:16
6. Jedność' 10 11 15:14
7. Świniarsko 10 10 17:20
8. Bór 10 9 18:13
9. Podhale 10 9 18-22

10. Dunajec II 10 7 19:21
11. Wierchy 10 7 22:25
12. Witowice 10 6 14:19
13. Czarni 10 5 13:23
14. Barciczanka 10 4 12:24

Express Lotek

9, 18, 16, 21, 28

Mały Lotek

I losowanie: li, 10, 22, 24, 28

II losowanie: 14, 21, 24, 27,. 28

Nie róbmy z siebie dziadów!

Przetargi...
» sfprasie nie tylko spor- Trzeba mieć swój honor, a

yy towej czytam wciąż o nie uprawiać... handlu wy-’

T przetargach wokół miennego. Kto da więcej rowe-

przejścia Lecha Piaseckiego na rów, dętek niech bierze mi-
zawodowstwo. Ostatnio Za- strza świata!
rząd PZKol ustosunkował się Przecież można rzecz roz-

pozytywnie do prośby zawo- wiązać inaczej — PZKol za-

dnika, ale nadal na ten te- wiera z zagranicznym kontra-
mat nie wiadomo nic konkre- hentem taką umowę, w myśl
tnego. Dowiaduję się, że po- której określona suma dola-
dobno z przetargu odpadła rów zostałaby przekazana na

holenderska grupa „Philips", konto związku. I z tych pie-
która obok sumy pieniężnej niędzy niech związek kupi po­
dawała za Piaseckiego 15 wy- tem rowery, gumy i co tam

czynowych rowerów. Podob- mu jeszcze potrzebne. Jego
no górą jest teraz włoska fir- głowa, żeby kupić jak naj-
ma „Colnago”, która oferuje więcej i po jak najdogodniej-
nam 50 rowerów. szej dla nas cenie.

Czytam te informacje i W tym miejscu nasuwa się
złość mnie bierze. Rozumiem, drugie pytanie — czy ma to
że chcemy podbić cenę za być jednorazowy zastrzyk do
mistrza świata, ale nie sta- kasy PZKol. Popatrzmy jak to

wiajmy się w roli... dziadów! robią inni. Czechosłowacy w

tenisie rozwiązali sprawę w

ten sposób, iż Lendl (a także
inni czołowi tenisiści). —

zgodnie z zawartymi wcze­
śniej umowami — przekazują
na konto związku około 20
proc. (!) swoich dochodów do­
larowych. Z tych pieniędzy
związek finansuje potem kup­
no sprzętu, wysyła ekipy (w
dużym składzie) na liczne
międzynarodowe imprezy. Nie
dziwmy się więc, że Czecho­
słowacy są potęgą' w tenisie.

Myślę, że te wzory można
by wykorzystać także u nas

w sporcie. Oczywiście sprawa
jest dyskusyjna, bo gdy w

grę wchodzą pieniądze, w do­
datku „zielone”, trudno myśleć
o jednomyślności. Szukajmy
jednak rozsądnych i do przy­
jęcia dla obu stron rozwiązań.
Bo ostatnie przetargi o Pia­
seckiego budzą — w każdym
razie u mnie — przykre ra­
czej uczucia.

ANDRZEJ STANOWSKI

czyk (52 min.) ( Kosowski (Cl
min.); dla Zagłębia — Kubot
(55 min.).

Lech Poznań — GKS Katowi­
ce 2:0 (0:0). Bramki zdobył O-
koński — 2 (50 1 80 min.)

Lechia Gdańsk — Legia War­
szawa 0:2 (0:0). Bramki zdobyli:
Dziekanowski (57 min.) i Buda
(76 mfiłn.) .

Motor Lublin — Ruch Cho­
rzów 0:3 (0:1). Bramki zdobyli
Bąk (39 min.), Warzycha (83
min.) i Szewczyk (89 min.).

Zagłębie Sosnowiec — Pogoń
Szczecin 2:2 (1:2). Bramki: dla

Zagłębia — Tochel (27 min.) i

Wyrobek (81 min., z rzutu kar­
nego); dla Pogoni — Leśniak

(19 min.) i Turowski (26 min.).
Śląsk Wrocław — Stal Mielec

2:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla
Śląska — Mairciniak (50 min.) i

I. Lendl na czele

(tm) Czecłiosłowalk Iwan Lendl

jest liderem w klasyfikacji
najlepszych tenisistów świata

prowadzonej przez ATP. Dalsze

miejsca zajmują J. McEnroe,
Wil.atnder i J. Connors. Na pią­
tą pozycję awansował po zwy­
cięstwie w Tuluzie Noah zaj­
mując to miejsce ex aeąuo z

Beckerem.

Kręglarski Puchar
Ziemi Krakowskiej

Na kręgielni SKS „Podgórze”
w dniach od 18 do 20 październi­
ka odbędzie się I Ogólnopolski
Turniej Kręglarski młodzieży o

Puchar Ziemi Krakowskiej.
W imprezie zapowiedziało

swój udział wielu czołowych za­
wodników z całego kraju

Program zawodów przewiduje
w dniu 18 eliminacje chłopców
i dziewcząt, a w -dniu 19 mło-
dzliczek i młodzików. Finały od­
będą się w niedzielę. Początek
o godz. 14 .45.

Chłopcy 1 dziewczęta wyko­
nają po 60 rzutów a młodziczki
i młodzicy po 100 rzutów, (m)

Żużlowe ostatki
w Tarnowie

W najbliższą sobotę 1 niedzielą
czekają tarnowskich sympaty­
ków „czarnego sportu” dwie o-

statnie imprezy żużlowe. W so­
botę o godz. 17.00 rozpocznie się
2 turniej par o Puchar Redakcji
„Tarnowskich Azotów”. Udziął
w turnieju awizowali wcześniej
zawodnicy Stali Gorzów, ROW

Rybnik, Ostrovii, Amk Preglej-
ka Zarnovica (CSRS) i Volana
Miszkolc (Węgry). Wystartują
nadto 3 pary gospodarzy.

W niedzielę, o godz. 14.30 zo­
stanie rozegrany 5. turniej żu­
żlowy o Puchar Kibica. (jęto)

Mandriejewiicz (85 min), dla
Stali t- Szymanek (78 min.).

Górnik Zabrze — Widzew
Łódź 4:0 (1:0). Bramki zdobyli:
Urban — 2 (42 i 82 min.), Iwan

(53) i Majka (64).
ŁKS — Bałtyk Gdynia 4:2

(1:1). Bromki dla ŁKS —, Roba-
kiitewiiciz — 2 (51 i 63 min.), Ba­
ran (20 mim.) 1 Chojnacki (56
min., z karnego); dla Bałtyku;
samobójcza Klimas (44 min.) i

Synotodizki (81 min.).
1. Ruch Chorzów 19: 7 21—13
2. Widzew Łódź . 19: 7 10—11
3. Górnik Zabrze 18: 8 35—11
4. Legia W-w® 18: 8 27—16
5. Lech Poznań 16:10 14—10
6. Górnik W. 15:11 18—18
7. ŁKS Łódź 12:14 13—17
8. Śląsk Wrocłaiw 12:14 16—16
9. GKS Katowice 12:14 16—17

10. Pogoń 12:14 15—21
11. Lechi® 11:15' 13—17
12. Zagłębie S. 11:15 14—21
18. Bałtyk 9:17 14—24
14. Motor 9:17 10—20
15. Stal M. 8:18 9—17
18. Zagłębie Lubim 7:19 6—16

Giełdą
sportowych pamiątek
W najbliższą sobotę redakcja

„Tempa” wraz z Ogólnopolskim
Klubem Kolekcjonerów Pamią­
tek Sportowych szykuje nie lada

gratkę dla kolekcjonerów. W go­
dzinach od 10 do 13 w hali kra­
kowskiej „Korony" przy ul.

Pstrowskiego odbędzie się giełda
sportowych pamiątek, z której
dochód przekazany zostanie na

budową sali gimnastycznej w

Szkole Podstawowej w Łącku
nad którą to budową patronat
objęło „Tempo”. W trakcie gieł­
dy przewidziano również aukcję
na której można m. in. zdobyć
piłki z autografami piłkarzy
Cracovil, Hutnika i Wisły czy
też zestaw suwenirów nadesła­
nych przez Widzew. W czasie
trwania giełdy dla zwiedzają­
cych będzie udostępniona wy­
stawa zbiorów odznak znanego
kolekcjonera Romana Romano­
wa. Przewidziano również lote­
rię z atrakcyjnymi nagrodami.

(k)

Gościliśmy szachistów

z Gery
W Krakowie gościli szachiści

BSC Wissmut Gera (NRD), któ­
rzy wzięli udział w kilku tur­
niejach. W turnieju drużyno­
wym pierwsze miejsce zajął
KKSz. Hutnik I, a szachiści z

Gery byli na piątym miejscu.
W turnieju kobiet zwyciężyła
W. Walther (Gera), wyprzedza­
jąc A. Jurczyńską (KKSz. Hu­
tnik). W grze błyskawicznej
najlepszy był B. Łatas (KKSz.
Hutnik).
Pierwszy mecz Wisły I Stade
Fraincais odbędzie się 31 paź­
dziernika w Krakowie, a re­
wanż w tydzień później we

Francji.

Wyspiarze w Meksyku
Grupa IH: Anglia — Turcja

5:0 (4:0). Bramki: Linek er w 18,
42 i 53 min., Waddle w 14 min.
i Robson w 35 min. Widzów 53

tya
Kolejną drużyną, która awan­

sowała do finałów piłkarskich
mistrzostw świata jest Anglia,
Po zwycięstwie 5:0 nad Turcją
i,wyspiarze” są już poza zasię­
giem konkurentów, z których
do drugiej premii kandydują je­
szcze Irlandia Północna i Ru­
munia,

Rumunia — Irlandia

Północna 0:1

Eliminacje piłkarskich mis­
trzostw świata>-86: grupa III —

Rumunia — Irlandia Północna
0:1 (0:1). Bramką zdobył w 29
mdn. Jimrny Quflnn. Widzów 40

tys.
Olbrzymiej szansy nie wyko­

rzystali gospodarze tego spot­
kania. Zwycięstwo dawało im

niemal pewny awans, porażka
zredukowała zajęcie premiowa­
nego miejsca do minimum.

1. Anglia < 11:3 21— 2
2. Irlandia Płn. 9:58—5
3. Finlandia 8: 8 7—12
4. Rumunia 7:79—6
5. Tuircja 1:13 1—21

Norwegia — Dania 1:5

Grupa VI: Norwegia — Dante
1:5 (1:0). Bramkiii: dla Norwegii
— Sundby w 43 min., dla Danii:

Delikatny problem

dm) Istniały poważne obawy,
że piłkairskie mistrzostwa świa­
ta w wyniku trzęsienia ziemi w

Meksyku nie dojdą do skutku.

„Obiekty, na których rozgrywa­
ne będą spotkania piłkarskich
mistrzostw świata w najmniej­
szym stopniu nie ucierpiały
wskutek trzęsienia ziemi” — po­
wiedział rzecznik prasowy ko­
mitetu organizacyjnego. Stadion
Azteków, gdzie odbędzie się
mecz otwarcia i finał jest nietk­
nięty, podobnie jak inny obiekt

położony 'w stolicy kraju stadion
Universiftario. Centrum praso­
we, które jest aktualnie budo­
wane także nie ucierpiało pod­
czas wstrząsów i prace będą
kontynuowane. Pozostałe stadio­
ny znajdują się w znacznej
odległości od miasta Meksyk i

epicentrum trzęsienia ziemi. O
ich stanie oficjalny komunikat
wydany przez komitet organi­
zacyjny nie wspomina.

Lepiej być trenerem

(m) 15-krotny bokserski mistrz
RFN w wadze ciężkiej Peter

Hussing po zakończeniu karie­
ry sportowej postanowił zostać
trenerem. Jak na razie 37-letni

Hussing nie zamierza powró­
cić do wyuczonego zawodu.
Jest bowiem... architektem. Cóż,
lepszy kawałek trenerskiego
Chleba, niż ślęczenie nad pla­
nami.

Pożegnanie z „Karuzelą"
Z „braku motywacji” do star­

tów z alpejską karuzelą po­
żegnała się Ursula Konzett.
Konzett zdobyła brązowy me­
dal w slalomie podczas Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w

Sarajewie w 1984 roku oraz

brązowy medal w Mistrzostwach
Świata 82 w slalomie gigancie.

MOSES wraca na bieżnię
Po prawie pięciomiesięcznej

przerwie, spowodowanej kon­
tuzją, rozpoczął treningi dwu­
krotny złoty medalista olim­
pijski w biegu na 400 m ppł
Edwin Moses (USA). W maju
podczas mityngu w Sao Paulo
Moses doznał naderwania ścię­
gna w prawym kolanie. Kilka
lat wcześniej w 1982 roku Ame­
rykanin miał kłopoty ze zdro­
wiem (zapalenie płuc), I musiał

pauzować przez rok.

Sald Aouita zadziwia

Biegacz marokański, Said
Aouita zapowiada, ii wkrótce

pobije wszystkie rekordy świa­
ta na dystansach od 1500 do
10000 m I że będzie największym

Berggreen w 75 1 79 min., Lau-

drup w 56 min., Leirby w 61
mi.n . i Elkjaer-Lairsen w 66 min.
Widzów 20 tys.

Duńczycy umocnił! pierwsze
miejsce w tabeli, już tylko teo­
retycznie wyprzedzić ich mogą
Szwajcarzy. Drugie miejsce,
także premiowane awansem,
zajmuje ZSRR, któremu wystar­
czy remis w ostatnim meczu 1

Norwegią u siebie.

ZSRR — Irlandia 2:0

Grupa VI: ZSRR — Irlandia
2:0 (0:0). Bramki: Czerenkow w

61 min. i Protasow w 90 min.
Widzów 100 tys.

Było bo niezwykle cenne zwy-
dęstwo gospodarzy, które o-

twiera im drogę do Meksyku.
1. DamLa 9:5 13—5
2. ZSRR 8:6 12—8
3. Szwajcaria 7:7 4-9
4. Irlamdiia 6:8 4—6
5. Norwegia 4:8 3-8

CSRS — Szwecja 2:1

Grupa II: CSRS — Szwecja
2:1 (1:1). Bramki: dla ĆSRS:
Vizeik w 41 min. i 67 min., dla
Szwecji '— Comellusson w 7

min. Widzów 15 tys.

Belgia — Holandia 1:0
W pierwszym barakowym me­

czu eliminacji ,,Mexico-86” Bel­
gi® pokonała w Brukseli Holan­
dię 1:0 (1:0). Bramkę zdobył
Yaireauteren w 20 min.

Te spokojne w ternie oświad­
czenia komitetu organizacyjne­
go nie ucięły jednak fali pogło­
sek o możliwości przełożenia
mistrzostw na późniejszy ter­
min lub rozegrania ich w in­
nym kraju. Wiceprzewodniczą­
cy Międzynarodowej Federacji
Piłkarskiej (FIFA) Irlandczyk
Hairry Cavan powiedział w wy­
wiadzie dla brytyjskiego radia:
„FIFA znajduje się w delika­
tnej sytuacji. Nigdy dotychczas
nie stawialiśmy czoła takim

problemom. Musimy uzyskać
bardziej szczegółowe informa­
cje z Meksyku. Wątpię, by mis­
trzostwa mogły być przeniesio­
ne do Włoch. Jeśli impreza nie

będzie mogła odbyć się w prze­
widzianym czasie w Meksyku,
odbędzie się o rok później, Zda-

jemy sobie jednak sprawę jak
wielkim byłoby to utrudnie­
niem, przede wszystkim dla

drużyn europejskich, które w

tym samym czasie rozpoczyna­
ją eliminacje mistrzostw kon­
tynentu”. ■ i

biegaczem w historii lekkiej
atletyki światowej, większym
od Nurmiego, Zatopka i Kuca.

Ta wielka pewność siebie ma

jednak uzasadnienie. Aouita

r-eczywiście zdumiewa wszy­
stkich. swymi osiągnięciami.
Podczas mityngu w Oslo usta­
nowił rekord świata na 5000
m rezultatem 18.00.40 i niewie­
le brakowało, a zesrerfby po­
niżej „granicy marzeń” — 13
minut.

Założyciel „klubu milerów"
w Polsce

Na zaproszenie Polskiego
Związku Lekkiej Atletyki przy­
był do Polski Frank Horwill,
znany trener, założyciel „bry­
tyjskiego klubu milerów", wy­
chowawca wielu znakomitych
zawodników, m. in. Tima But-

chingsa, który w igrzyskach
olimpijskich w Los Angeles
zajął 4 miejsce w biegu na 5

km,aw1984r.zdobyłwNo­
wym Jorku wicemistrzostwo
świata w Crossie. Frank Hor­
will wygłosi — cykl otwartych
wykładów szkoleniowych, zwią­
zanych tematycznie z biegami.

Polscy hokeiści
na trawie

w Pucharze Świata
Reprezentacja Polski w hoke­

ju na trawię awansowała do
rozgrywek o Puchar Świata,
będących mistrzostwami świata
w tej dyscyplinie sportu. Polacy
przegnali wpraiwdzae z . Nową
Zelandią 0:1 (0:0), ale zajęli w

swej grupie 2 miejsce premio­
wane awansem.

■ ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTO ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU »

KOLARSTWO

(20)
ZWYCIĘZCY WYŚCIGU POKOJU

Indywidualnie Drużynowo
1981 r. S. Zagretdinow

(ZSRR) ZSRR
1982 r. O. Ludwig (NRD) NRD
1983 r. F. Boden (NRD) NRD
1984 r. S. Suchoruczenkow

(ZSRR) ZSRR
1985 r. L. Piasecki (Polska) ZSRR

Francuzi, będący gospodarzami najstarszego na świecie
kolarskiego wyścigu wieloetapowego „Tour de France”,
w którym mogą startować jedynie zawodowcy, nie chcieli
pogodzić się z tym, że to nie oni lecz inne kraje są orga­
nizatorami najważniejszego wyścigu wieloetapowego dla
kolarzy-amatorów. Dlatego też w roku 1961 zorganizowali
wyścig nazwany Tour de L’Avenir, który w ich za­
mierzeniu miał stanowić konkurencję dla Wyścigu Po­
koju. Początkowo w Tour de L’Avenir czołową rolę od­
grywali kolarze z Europy Zachodniej, lecz później zaczęli
odnosić sukcesy także zawodnicy z krajów socjalistycz­
nych oraz z Ameryki. W ostatnich latach Tour de L’Ave-
nir stał się wyścigiem dostępnym zarówno dla kolarzy —

amatorów jak i zawodowców.

ZWYCIĘZCY „TOUR DE L’AVENIR"

1961 r. G. de Rosso (Włochy)
1962 r. A. Gomez del Morał (Hiszpania)

1963 r. A. Zimmermaim (Francja)
1964 r. F. Gimondi (Włochy)
1965 r. M. Diaz (Hiszpania)
1966 r. M. Denti (Włochy)
1967 r. Ch. Robini (Francja)
1968 r. J. P. Boulard (Francja)
1969 r. J. Zoetemelk (Holandia)
1971 r. R. Ovion (Francja)
1972 r. F. den Hertog (Holandia)
1973 r. G. Baronchelli (Włochy)
1974 r. E. Martinez (Hiszpania)
1976 r. B. Nilsson (Szwecja)
1977 r. E. Schippers (Belgia)
1978 r. S. Suchoruczenkow (ZSRR)
1979 r. S. Suchorucze\ikow (ZSRR)
1980 r. A. Florez (Kolumbia)
1981 r. P. Simon (Francja), zawodowiec
1982 r. G. Lemond (USA), zawodowiec
1983 r. O. Ludwig (NRD)
1984 r. Ch. Mottet (Francja), zawodowiec
1985 r. M. Ramirez (Kolumbia), zawodowiec

Oprócz kolarstwa torowego i szosowego w wielu kra­
jach jest uprawiani także kolarstwo przełajowe.

Początki kolarstwa przełajowego sięgają prze‘omu XIX
i XX wieku a jego zasady pierwszy sformułował około
1901 r. Daniel Grousseau, sekretarz Francuskiej Unii Ko­
larskiej (UVF).

W latach 1924—1949 Francuzi organizowali wielkie mię­
dzynarodowe kryterium w kolarskich przełajach, w któ­
rym największe sukcesy święcili gospodarze zawodów a

ich najgroźniejszymi konkurentami byli Belgowie. Pierw­
szym zwycięzcą tego kryterium był w roku 1924 Francuz
Degy, natomiast w roku 1947 zwyciężył sławny francuski
kolarz zawodowy Jean Robie, który również w tym sa­
mym roku wygrał „Tour de France”. Jean Robie został
także pierwszym mistrzem świata w kolarskich przeła­
jach, zapoczątkowanych w roku 1950.

LEKKOATLETYKA

(4)
W starożytnej Grecji znaczną popularnością cieszyła się

jeszcze jedna konkurencja lekkoatletyczna, a mianowicie
bieg z pochodniami (lampadodromos) polegający na prze­
biegnięciu pewnego odcinka trasy z zapaloną pochodnią
w ręku, która nie mogła zgasnąć. Następnie pochodnia by­
ła przekazywana kolejnemu zawodnikowi, podobnie jak
w biegu rozstawnym. Bieg z pochodniami stanowił jedną
z głównych konkurencji igrzysk rozgrywanych od. 566 ro­
ku przed naszą erą, zwanych „Wielkimi Panateriajami”.

Igrzyska sportowe w starożytnej Grecji przeżywały
swój największy rozkwit od VI do IV wieku przed naszą
erą. W wiekach późniejszych ich znaczenie i popular­
ność zmniejszały się, szczególnie od czasu gdy Grecja sta­
ła się prowincją rzymską (146 rok przed naszą erą).
Wprawdzie Rzymianie podobnie jak i Grecy uprawiali
ćwiczenia fizyczne takie jak biegi, skoki i rzut oszcze­
pem (rzut dyskiem nie cieszył się popularnością), lecz ich
ulubionymi dyscyplinami sportu były wszelkiego rodzaju
wyścigi konne oraz wyścigi rydwanów. Konkurencje lek­
koatletyczne raczej rzadko znajdowały się w programie
najważniejszych igrzysk rzymskich.

Według wielu historyków kres igrzyskom sportowym
w cesarstwie rzymskim położył dekret cesarza Teodozju-
sza I z roku 393 naszej ery, zabraniający ich urzą­
dzania jako obrzędów o charakterze pogańskim, sprzecz­
nych z zasadami chrześcijaństwa będącego wówczas reli-
gią państwową na terenie całego cesarstwa rzymskiego.
Cesarz rzymski nie mógł jednak zabronić urządzania za­
wodów sportowych w krajach, które nie uznawały jego

zwierzchnictwa. I tak na terenach dzisiejszej Irlandii Cel­
towie organizowali własne igrzyska dla uczczenia swych
narodowych bohaterów. Igrzyska te, nazywane „tailteań-
skimi” przetrwały ponad tysiąc lat a zanikły dopiero na

początku XIX wieku. Z konkurencji lekkoatletycznych w

ich programie znajdowały się między innymi różnego ro­
dzaju biegi, skoki, a także rzuty kłodą drewnianą i cię­
żarami. Również na terenach zamieszkałych obecnie przez
Niemców istniały tradycje uprawiania ćwiczeń lekkoatle­
tycznych, a świadczą o tym fragmenty pieśni Nibelun-
gów opisujące trójbój stoczony przez Zygfryda i Brunhil­
dę w skoku, rzucie oszczepem i rzucie kamieniem.

W okresie średniowiecza duże zasługi w kultywowaniu
ogólnej sprawności fizycznej miało rycerstwo. Rycerze
stale musieli doskonalić swoją zręczność i siłę, a czynili
to między innymi poprzez uprawianie niektórych ćwiczeń
lekkoatletycznych. Wśród nich dochodziło również do
rywalizacji o charakterze sportowym W Anglii takie za­
wody przeprowadzano między innymi za panowania Hen­
ryka II (1154—1189 r.), a w roku 1154 w Londynie wyzna­
czono nawet specjalne tereny do ćwiczeń i zawodów

sportowych.
W XIII wieku, w różnych miastach Europy zaczęto or­

ganizować zawody w biegach dla kobiet. Tego typu za­
wody przeprowadzano między innymi w Wiedniu w la­
tach 1296^-1534, we Florencji (od roku 1325), Wrocławiu.
Augsburgu jak również w Padwie gdzie były kontynuo­
wane aż do roku 1688. W biegach mogły uczestniczyć
zarówno córki bogatych mieszczan jak i dziewczęta z naj­
niższych warstw społecznych. Nagrodą za, zwycięstwo by­
ła zwykle sztuka materiału.

Różnego typu zawody w biegach zdobywały sobie coraz

większą popularność zwłaszcza w Anglii, gdzie w roku
1617 król Jakub I Stuart ogłosił „Księgę sportów” zezwa­
lającą na uprawianie ćwiczeń fizycznych i organizowanie
zawodów w niedzielne popołudnie.



CZWARTEK. 17 PAŹDZIERNIKA 19SS R.
_

NR 244 GAZETA KRAKOWSKA Str. 9

PRZETARGI

PARACELSUS’

Herbatka z kopru
włoskiego ?dz?ecim°Wląt

Z

Społeczny Komitet Gazyfikacji Gminy Kamionka Wielka
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci:

wykonania robót zewnętrznych instalacji gazociągowych
wsi Mszalnica i Mysików

Wartość kosztorysowa robót 36.000.000 ńł

Termin wykonania do ustalenia.
W przetargu mogą uczestniczyć przedeięfoiaratwa państwo­

we, spółdzielcze oraz prywatnie.
Oferty należy składać w Urzędzie Gminy Kamionka Wiel­

ka do dnia 30 października 1985 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 października
1985 roku o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Centralny Ośrodek Sportu Oddział Krynica ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód marki Robur LO 3000. typ towos, rok prod. 1981,

po kapitalnym remoncie, ogólny st. zużycia 40 proc., nr

rej. NSC-205V, nr silnika 01223, nr nadwozia 2912122268,
cena wywoławcza wynosi 688.800 zł

— samochód marki UAZ 469B, osobowo-terenowy, rok prod.
1980 (z wymianą silnika na nowy), ogólny st zużycia 85

proc., nr rej. NSC-266V, nr silnika 349279, nr nadwozia
101160, cena wywoławcza 159.300 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO tylko dla

jednostek rolnych i osób prowadzących gospodarstwo rolne:

przyczepę samowyładowczą, typ ZBNS B-43, rok prod. 1066,
ogólny st zużycia 90 proc., nr rej. KE-8539, bez ogumienia,
cena wywoławcza 19.100 xł

Pojazdy można oglądać codziennie na terenie Oddziału COS.

Przetarg odbędzie się dnia 30 października 1985 r. o godz.
10, w Biurze Oddziału, ul. Sportowa 1.

W przypadku nie dojścia do Skutku I przetargu, H przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w dniu przetar­
gu do godz 8 wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej.

W przetargu mogą wziąć udział dowolne jednostki gospo­
darki uspołecznionej, nieuspołecznionej i osoby fizyczne.

Zastrzega silę prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Ogrodnlczo-Pszozelarska lm. taż. Józefa Marka
w Limanowej, 84- -** ■ ■
da W DRODZE f

pujące pojazdy:
— koparko-spychairfcę „Białoruś” JUMZ-6AM, typ PE 08B, nr

febr. 164263, nr silnika 100106, rok ptrod. 1981, nr rej.
NST-229D, st zużycia 11 proc., cena wywoławcza 786.760

złotych
— przyczepą wywrotkę D-47B, nr fabr. 71190, rok prod. 1976,

nr rej. KL-35-07, st. zużycia 51 proc., cena wywoławcza
96.530 zł

— wózek akumulatorowy — platforma WA-2, nr fabr. 11341,
rok prod. 1975, st zużycia 64 proc., cena wywoławcza
63.994 zł

—wózek akumulatorowy — platforma WNA-1320, nr fabr.
5126, rok prod, 1977, st zużycia 63 proc., cena wywoław­
cza 82.214 zł

Przetarg, odbędzie się w dniu 11.11.1995 r. o godz. 10 W Ba­
zie Transportu SOP Limanowa, ul. Fabryczna (Punkt1 Skupu
Owoców i Warzyw).

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym ssanym dniu, o godz. 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy SOP Limanowa, ul. Józefa Marka B, najpóź­
niej na godzinę przed przetargiem.

Pow. pojazdy można oglądać w Bazie Transportu SOP Li­
manowa na 5 dni przed przetargiem, w godiz. 8—-13.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
w całości, względnie częściowo bez obowiązku podania przy­
czyny.

4-600 Limanowa, ul. Józefa Marka 9, sprze- I
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę-

EESP0Ł ELEKTROCIEPŁOWNI KBAKOW
w związku a rozbudową zakładu

ZATRUDNI natychmiast
— pracowników wszystkich specjalności mechanicz­

nych 1 elektryesnych orM tegorocznych absolwen­
tów zawodowych I średnich zzkół o tych specjal­
nościach

Warunki pracy 1 idący do uzgodnienia nu mtejsmu
Średnia wysokość wynagrodzenie po przeliczeniu do­

datków waha się od 92 zł/godŁ do 128 zł/godz. w zy-■temie pracy jednozmianowej i od 103 do 150 ri/godz
w systemie pracy czterobrygadowym.

Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­
nieni są do:

— zniżkowej taryfy aa energię elekteycznę
— deputatu węglowego
Zakład zapewnia dla nowo przyjętych specjalistycz­

ne przeszkolenie-
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w ciągu

4 lat

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni Kraków, uŁ Ciepłownicza 1, telefon

44-21-77, wewn. 561 lub 56T.

KURSY
♦ kelnera-bufetowego
♦ kierownika zakładu ga­

stronomicznego
♦ kucharza

przygotowujące
de wykonywania zawodu

CZELADNICZE

1 MISTRZOWSKIE

zajęcia 2 razy w tygodniu
lub soboty/niedziele

Wpisy przyjmuje 1 infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersy­
tetu Robotniczego ZSMP:
Kraków, ul. Długa 65, tel.
33-51-30, w godz. 8—13.

PRACA

ZLECĘ chałupnictwo, montaż za­
bawek. Nowy Sącz, Kochanow­
skiego 83/2. S-77300

SPRZEDAŻ

WARTBURGA S53W. w dobrym
stanie, sprzedam tanio, wiado­
mość: 39-200 Dębica, ul. Wielo­
polska 133 „d”. P-2i62

CIĄGNIK albo sam silnik 6,4 KM
— sprzedam. Rusin, Klslelówka 2,
k. Limanowej. S-77305

WIĘKSZĄ Ilość stali śred. 8, śred.
10, śred. 12, pustaki skawińskie
PG3 — sprzedam. Oferty 77303
„Prasa” Nowy Sącs, Narutowicza
t. S-77303

„SYRENĘ" w dobrym stanie —

sprzedam. Wiad. Jerzy Krusinow-
Ski, Rożnów, Zapoda 166.

CIĄGNIK C-328, stan dobry —

sprzedam. Gromala, Zarzecze 46,
k. Łącka. S-77306

PIANINO — sprzedam. Rabka,
tel. 77-781, wieczorem g-80763

VRSUS C-W0, 1984 rok — sprze­
dam. Jan Zasadnż, Zasadne 52,
84-808 Kamienica

_ g-80415

SREBRNE świerki, magnolie (bla-
lo-różowe, purpurowe), duża krze­
wy rodendronów, azalie, trawą
pampasową, jałowca, cyprysiki —

sprzedam. Osłoiiskt, IZbertów 173,
koło Krakowa, Roślin pocztą nie
Wysyłam g-80619

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam.
Wiadomość: Bugaj 118, Kalwaria
Zebrzydowska g-80653

SKLEP „Bazar” galanteria, o-

dzleż 1 obuwie — prowadzi skup
i sprzedaż artykułów zagranicz­
nych. Kraków, ul, Kingi 2.

g-87065

NYSĘ po kapitalnym remoncie,
stan .idealny — sprzedam lub za­
mienią .zna „malucha”. Telefon
76-11-28, wewnętrzny 12 g-80713

Wojewódzki w Krakowie, ul. 1 Maja 3 sprzeda
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu-

Działanie:

Uspokajające
Pobudzające apetyt
Spazmolityczne
(przeciw zapardoml
wzdęciom)

Dostępny w

•Kępach ^PeMfeKii*

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taptcerkl — WAP —Dyna.
Tel. 44-80-53. g-S4OT6

ZGUBY

BAJDA Jolanta, ram. Kraków, os.

Strusia 15/25, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez WSP

NIEMIEC Wojciech sam. Nowy
Sącz, Krakowska 26, zgubił pra­
wo jazdy kat. BCT nr 20015/79
wydane przez Urząd Miejski Wy­
dział Komunikacji w Nowym Są­
czu. S-77239

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele —

pośrednictwo Glajcar, Kraków,
Zamojskiego 75/2, wtorki' —

czwartki 13—18. g-85«43
GOSPODARSTWO 1,5 ha, 1 zabu­
dowaniami — sprzedam. Dębica,
ul. Tetmajera 31. Oglądać w so-'
boty 1 niedziele g-80317

USŁUGI

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi: blacha, blokady,
oryginalne zamki SK-1, ESKA-
BE-6, „SKARBIEC” W-wa, kom­
fortowe wykończenie — wykonu­
je Sp. „PARKIET", Zakł. Nr 8,
tel. 37-50-17 <8—12).
ZAWIESZANIE kompletów łazien­
kowych — Dmytrakj tel. 44-85-33.

BONIFIKATA — żaluzje prze­
ciwsłoneczne, Jezierski, teł. 22-
-S8-43, (8—10). g-8I88«

PRZEPROWADZKI — eały kraj
— Warczyński, tel. 66-41 -84, godz.
11—15. g-735i20

„SEYFO” — komfortowe wyci­
szanie drzwi, zabezpieczenia ańty-
włamanlowe — teł, 33-96-32.

„DOMUS”: mechaniczne 1 elek­
troniczne zabezpieczanie miesz­
kań, willi, obiektów. Duży wy­
bór zamków, taplcerkl drzwio­
we, żaluzje międzyokienne. Tel.
69-93-15. , g-8®99

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z tapicersklm
wykończeniem (wybór kolorów
i zamków), montaż drzwi harmo­
nijkowych — Plndel. teł. 48-13-11.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcerskim
wykończeniem, montaż zamków
1 Inne usługi — Kachnlarz, tel.
44-56-53. g-86889

PRZYSTAWKI telewizyjne mon­
tuję w nowosądeckim, tarnowskim
— Kopeć, ul. Sanocka 1/31, 53-304
Wrocław g-80109

DE-NOVO poleca zabezpieczenia
antywłamanlowe (blacha, bloka­
dy), zamki szyfrowe, ROM l In­
nych typów wraz z taplcersklm
wykończeniem — Mlłoś, zrzeszony
w Spółdzielni „Estetyka”, tel.
33-24-09. g-37395

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem ta-
plcersklm, gwarancja, rachunki —■
Płatek, tel. 11-14-10.

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Mlraculum” w, Krakowie, ul.
Zabłocie 23 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
I.

PZU Oddział
W DRODZE
jące pojazdy:
— samochód

525257, nr

wołatweza wynosi 185.000 zł
— samochód marM Zuk A-06, rok prod; 1976, nr podwozia

240043, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza wynosi
184.800 zł

Pojazdy oglądać można w dniu 4 listopada 1985 r. w godz.
1'0—14, w PZU przy ul. 1 Maja 3.

Przetarg na w.w. pojazdy odbędzie się w dniu 5.11.1985 r.

o godz. W.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, U prae-

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić do kasy Oddziału Wojewódzkiego PZU IV piętro
dzień przód przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Informacji szczegółowych udzieli Ref. AG, VI p. kl. „C”.

marki Fiat 125p, rok prod. 1978, nr stMka
podwozia 742320, st. zużycia 75 proc., cena wy-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
„YISTULA"
w Krakowie

zatrudnią
RADCE PRAWNEGO

— wymagane wykształcenie wyższe prawnicze z prak­
tyką.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Kra­
kowie, ul. Nadwiślańska 13, tel. 66-85-88 wewn. 282.

Ster A-29 furgon, nr rej. KRA-460G, nr fabr. 4811'13, nr

silnika 00988, rok prod. 1975, st. zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 250.000 zł
Star A-29 skrzyniowy, nr rej. KRA-467G, nr fabr. 81463,
nr silnika 35315, rok prod, 1976, st. zużycia 65 proc., cena

wywoławcza 300.000 zł
Zuk A-03 pick-up, nr rej. KRA-470G, nr fabr. 063122, nr

silnika 212446, rok prod. 1967, st, zużycia 90 proc., cena

wywoławcza 60.000 zł
Nysa T-522 towoa, nr rej. KRA-660E, nr fabr. 0011181869,
nr silnika TO4-43580, rok prod. 1977, st zużycia 80 proc.,
cena wywoławcza 140.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 listopada 1965 r. o godz. 10
w świetlicy zakładowej przy ul. Zabłocić 23.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 22.11.1985 r. o godz. 10 w tym samym
miejscu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu po­
przedzającym przetarg, do godz. 14 w kasie Fabryki.

Wymienione pojazdy można oglądać w godz. 10 do 14 na

placu fabryki przy ul. Zaułek 3.

Informacje: tel. 66-70-22, wewn. 254.
Bez przetargu:

— wózek widłowy Bułgar — benzynowy, st. zużycia 60 proc.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

3.

4.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Rabce,
ul. Kilińskiego 46b, 34-410 Rabka, skrytka pocztowa 46, ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci:
— wykonanie tarasów betonowych w Ośrodku Wypoczynko­

wym „H. Cegielski” w Rabce
Termin realizacji robót IV kwartał 1983 — n kwartał 1988

roku.
Materiały w całości dostarcza MPGK Rabka.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny MPGK,
adres j.w., Rabka, teł. 760-80, wewn. 20.

Do’ udaiału w przetargu zaprasza się jednostki państwowe,
spółdiaieloze i prywatne.

Oferty z podaniem ceny roboczogodziny należy składać pod
adresem MPGK Rabka, w terminie 10 dni od daty ukazania
się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w 11 dindu roboczym.
O wyniku przetargu oferenci zostaną powiadomieni pisem­

nie.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta luib unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

J3POŁEM” Powizechna Ssółdzlelnia Spożywców
w Myślenicach

ZATRUDNI ZARAZ
KIEROWNIKA Zakładu Masarskiego
ZASTĘPCĘ kierownika Zakładu Masarskiego

4 GŁÓWNEGO Mechanika

4 ZAOPATRZENIOWCA ds. technicznych
Szczegółowe warunki pracy i płacy do uzgodnienia g

Zarządem Spółdzielni lub w Dziale Kadrr, codziennie,
w godz. 7—15, Myślenice, Rynek 20 tel. 200-17.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej „Krowodrza” w

Krakowie, ul. Radzikowskiego 37 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci:
— rozbiórkę budynku przy ul. Na Błoniach 1

Rozbiórkę należy rozpocząć i zakończyć w IV fewartafie
1985 r.

Bliższych taformacji udzteM tut. przedsiębiorstwo, telefon
37-23-44, wewn, 40.

Oferty należy Okładać w terminie 7 dni od daty ufcazanća
się ogłoszenia.

Zarząd Wojewódzki Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego
w Nowym Sączu sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
— samochód UAZ, nr rej. NSA-9706, roik prod. 1978, nr sil­

nika 61210439, nr nadiwozia 278154, st. zużycia 70 proc., ce­
na wywoławcza 319.000 zł

— samochód Syrena R-20, nr rej. NSA-729A, rok prod. 1978,
nr silnika 036714, nr podwozia NS-07-00362, st. zużycia 50
proc., cena vrywoław!eza 172.000 zł

— samochód- Syrena R-20, nr rej. KG-4082, rok prod. 1978, nr

silnika 370073; nr podwozia 423413, st. zużycia 75 proc., ce­
na wywoławcza 86,000 ti.

•Przetarg w.w. pojazdów odbędzie się w dniu 31 październi­
ka 1985 r. o godz. 10 na zapleczu DH „Merkury”, Nowy Sącz,
ul. Sobieskiego 24, gdzie można oglądać pojazdy.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa do dnia poprzedzającego
przetarg — Nowy Sącz, DH „Merkury", ul. Sobieskiego 24,
pokój 25, U p.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12, przy czym cena wy­
woławcza zostanie obniżona do 50 proc, ceny wywoławczej
I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważniania przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Haadlowo-Techniczne Sprzętu Pożarniczego
i Ochronnego w Krakowie, ul. Obrońców Modlina 4 sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jące pojazdy oraz części samochodowe:

samochód ciężarowy mańki ŻUK A-06, nr rej. KRC-340G,
rur inw. 116, nr silnika 284275, nr podwozia 0268178, we­
dług Oceny Techńiciznej PZMot., nr E-1669/86 z dnia 101.05.
1985 r. — ogólna ocena —st. zużycia pojazdu wynosi 80
proc., cena wywoławcza wynosi 123.200 zł
samochód ciężarowy marki Star A-29 furgon, nr rej. KRB-
~409X, nr inw.' 107, nr .silnika 70130, nr podwozia 58S39,
według Oceny Technicznej PZMot,. Nr E-1670/85 z dnia
11.05.1985 r. — ogólna ocena — st. zużycia pojazdu wynosi
80 proc., cena wywoławcza wynosi 194.000 zł

3. silnik S-474 (benzynowy) po przebiegu, nadający się do na­
prawy głównej, cena wywoławcza wynosi 145.000 rt

4. tylny most do samochodu Star, kompletny, po remoncie
kapitalnym, cena wywoławcza wynosi 66.200 zł

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Obrońców
Modlina 4.

Przetarg odbędzie się w dniu 4.16.1965 r. o godz. 9, w siedzi­
bie Przedsiębiorstwa, Kraków, uL Obrońców Modlina 4 (świe­
tlica).

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, n przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. M.

Samochody i części można oglądać w P.H.-TJS.P1O. Kra­
ków, ul. Ceglarska 15 w dniach 28.10.85—'2.11.1985 w godz
10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny luib prawo dowolnego wyboru oferenta.

i.

2.

Zakład Handlu Oddziału Wojewódzkiego
S „Społem” CZSS w Krakowie ul. Waryńskiego 4

i zatrudni natychmiast
S robotników magazynowych — mężczyzn 1 kobiety
S palaczy cx>. z uprawnieniami do obsługi kotów e.o.

E w magazynach: Kraków, uL Gromadzka 46
Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 18
oraz w S.D.H. „Kinga” w Wieliczce.

S Nowe od 1. VIII. 1985 r. konzystne warunki płacowe
E zgodnie z Porozumieniem Płacowym dla pracowników
S zatrudnionych w spółdzielczości spożywców.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
S Zatrudnienia i Płac — Kraków, al. Krasińskiego 1/3,
§ p. V.. pok. 517, telefon: 22-48-34 lub 22-30-33, wewn. 235.

1

OBWIESZCZENIA

Oddział Robót Budowlanych w Krakowie, ul. Warszawska 25,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda:
— szlifierkę dwutaśmową, typ DZZA-200, do seryjnej pro­

dukcji mebli, rok prod, 1976 (bśrdtao mato używaną, spraw­
ną), cena wywoławcza wynosi 135.000 zi

Szlifierkę można oglądać w Odclsiku Budwwy w Zagóraa?-
nach k. Garlta. w dni ód poniedziałku do pŁąftei, w godŁ od

8do18.
— mechamczrta ngtaaofcę do bla®h, typ TK-03, rek prod. 1978,

sprawną, cena wywoławcza wynosi 86.000 zł ,

Mecha»Łcaną tsgiirŁarkę snotoa oglądać w Otfcirtfcu Budo­
wy w Suchej Beskidzkiej, ul. .Mlł&tewicaa, w dni od pom®-
działku do piątku, w god®. 8—1'3.

Ptttetarg odfoędsie się w dnfiu 31.10^1985 z. o godz. 10 w Od*-
dziale Robót Budowlanych w Krakowie, uL Warszawska 25.

Wacfiusn w wy». 10 proc, ceny wywoławczej należy wjda-
óć w Uraędzte Pocztowym lub w najtołiżsizej kasta stacyjnej
na konto Południowej DOKP Biuro Finansowe z zasaiacze-
»tem: dla DORB Kraków, na rachunek 35060-26, do dnia
30J10.1985 r.

Zainteresowaasi praetargŁesa wtem! rię zgłosić * dowodami
wpłat}-. x

Zairtrzega się prawo wiiewatatei^Ł przetargu bes obowiąz­
ku podania przyczyny.
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..IZBA WYTRZEŹWIEŃ, KRAKÓW, uL Rozrywka 1

(Batowice)

ZATRUDNI ZARAZ;
STARSZEGO REFERENTA ds. księgowości finanso­
wej (możliwość pracy w niepełnym wymiarze go­
dzin)
OPIEKUNA ZMIANY (praca co 3 dzień)
REFERENTA ds. SEKRETARIATU — znajomość
maszynopisma) , / .

Izba zapewnia dobre warunki płacowa.
Szczegółowych informacji udziela stanowisko Kadr,

tel. 11-94-02.

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Dąbrowie Tarnowskiej z dnda
20 marca 1985 rokiu^ sygn. akt II k 6/85, Stanisław Kubacki,
ur. 17.04.1952 r. w Żabnie, syn Józefa i Józefy z domu Mali­
szewska, zam. Żabno, ul Jana 44, obwiniony o to, że w okre­
sie od stycznia 1984 roku do września 1984 roku w Kiel­
cach w sklepach handlu detalicznego nabył w celu odsprze­
daży z zyskiem towary w postaci pralek automatycznych,
pralki wirnikowej, chłodziarek, mebli, rowerów, telewizora,
farb emulsyjnych^ płyt ceramicznych o łącznej wartości co

najmniej 1.015.000,— zi, z których następnie część odsprze­
dawał po wyższych cenach na terenie Żabna, Odporyszowa
i Marcinkowic, woj. tarnowskie,- tj. o popełnienie wykrocze­
nia z art. 231 5 2, 3, 4 kk w związku z arit. 58 klk, został ska­
zany na karę 3 lat pozbawienia wotoośei, zaliczając na po­
czet kary okres tymczasowego aresztowania od dnia 7.111.1984
roku do . dnia 20.03.1985 r. i karę grzywny w wysokości
300.000,— zł. Na mocy art. 5 ust. 1 ustawy z dnia 25.09.1981
roku o zwalczaniu spekulacji Dz. U. nr 36 poz. 243 orzeczo­
no przepadek na rzecz Skarbu Państwa telewizora Cygmus
401 A nr 126341, płytek ceramicznych 1 3 pojemników farby.
Zasadzono koszty postępowania w kwocie 1.800,— zł i opłatę
20.000,— xł.

Ną mocy art. 49 Jak zarządzono podanie wyroku do jpu-
bliiicznej wiadomości w Tarnowskim Magazynie Informacyj­
nym „TeMI” i „Gazecie Krakowskiej” na koszt oskarżonego.

KOMUNIKATY

Rejon Energetyczny Bochnia, tri. Karasek 31 unieważnia za­
gubiony bloczek monterski od nr 415901 do 415950 służący do
pobierania opłat dodatkowych.
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

pilnie zatrudni
— na budowach realizowanych na terenie Huty im.

Lenina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola, Hu­
ty im. B. Bieruta w Częstochowie, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu i innych:

:
inżynierów 1 techników budownictwa lądowego
metalurgów 1 mechaników na stanowiska kierow­
ników budów
majstrów

oraz

pracowników w działach technicznych
pracowników na stanowiska magazynierów I
służb magazynowych
księgowe
maszynistkę
murarzy

-$• monterów
ślusarzy
spawaczy
1 innych robtnlków hudowlauyeh do przyuczenia
w specjalności budowy i remontów pieców prze­
mysłowych

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg Uchwały -nr 60/92 RM w ttj-

ztemde dniówki zadaniowej 1 akordu zryczałtowa­
nego, premię regulaminową, motywacyjną i na­
grody z zysku ara® dodatkowe świadczenia z

„Karty Pracownika Budownictwa'”
— dla wszystkich zamiejscowych bezpłatne zakwa­

terowanie. wyżywienie w stołówkach z częściową
odpłatnością lub możliwość codziennego dojazdu
autobusem zakładowym

— wczaisy pracownicze 1 rodzinne we własnych
ośrodkach w Zakopanem, Piwnicznej i za granicą
oraz kolonie i Zimowiska dla dizieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawo­
dach i > specjalnościach na organizowanych kur­
sach i szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszeni® przyjmuje!

— Dział Zatrudnienia 1 Eksportu, Kraków, ul. Ha­
licka 9, pokój 112, tel. 21-29-80

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1, Dą­
browa Górnicza, ul. Laski, tel. 64-12-96

— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2.
Trzebinia, ul. Słowackiego 57, teł. 269
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KRAKOWSKI

pisaliśmy już o braku
kiosku na os. Wola Duchacka
— Wschód, który to niedosta­
tek utrudnia! mieszkańcom

życie. Interwencja pomogła,
kiosk ustawiono, ale działal­
ności nadal nie rozpoczął. In­
terweniujemy więc po raz 1co •

lejny licząc, że to już po raź
ostatni. Sądzimy, iż nie bę­
dzie potrzeby pisania, że jest
kiosk, sprzedawca ale nie ma

towaru.
w budynku SM „Zwie­

rzyniecka” przy ul. Gromady
Grudziąż 23, w rok po wybu­
dowaniu pokazał się grzyb w

mieszkaniach. Interwencje lo­
katorów spółdzielnia zbywa

0 „Piwnica pod Baranami”

(Rynek Gł. 27): „Jakże prze­
klęte ścieżki tego świata
przejść mi trzeba” — wieczór
poezji Andrzeja Lubicz Pto-
taowskiego — 18; Koncert zes­
połu „Beale Street Band" —

20.30.
Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): W cy­
klu: „Zawód — reporter” —

Spotkanie z red. Witoldem.
Pawłowskim z „Polityki” —18.

MDK (Czackiego lii):
„Encyklopedia jazzu” — pre­
zentacja płyt oraz występ .zes­
połu „Ruby” — 17.

Czy budownictwo
patronackie

zmniejszy głód
mieszkaniowy...

Wszyscy wiemy przed jakim
dylematem stoi każdy, kto
chce otrzymać własne „M”.
Tak więc Krakowski Sztab
Patronacki przy ZK ZSMP ko­
ordynujący działania związane
ż budownictwem mieszkanio­
wym cieszy się wśród młodych
dużym powodzeniem. Od po­
czątku jego powstania tj, od
1982 roku własne „M” otrzy­
mało 58 rodzin. Przypomnij-
rriy, że w. sztabie obowiązuje
potrójne porozumienie, między
generalnym wykonawcą —

SM „Zwierzyniecka” i ZSMP.

Rekrutacji na przyszłych wła­
ścicieli mieszkania dokonuje
się już po uzyskaniu pozwole­
nia na budowę. Tak więc nie
ma niepotrzebnych stresów i
zawiści. Patronat obejmuje o-

czywiście najbardziej potrze­
bujących.

Muszą
pracować
tego 100
pracować
wa. Na

óni 1/2 wkładu od-
na budowie, oprócz
godzin winni prze-

na rzecz Krako-
posiedzeniu, „ra­

dy patronackiej" w UM Kra­
kowa, której przewodniczył
wiceprezydent Janusz Jaku­
bowski omawiano propozy­
cje inwestycyjne na przyszłą
pięciolatkę. A problemów
związanych z budownictwem
patronackim jest wiele. Cho­
ciażby woda, gaz, kanalizacja
(tereny w Czyżynach i na os.

Piastów),
młodzi ze

nie zostali
rozpoczęto budowę kolejnych
mieszkań przy ul. Pachońskie-
go — Wyki (79) i w os. Komba­
tantów. W roku przyszłym
planuje się rozpoczęcie budo­
wy przy ul. Wielkotymowskiej
(Azory) i al. 29 Listopada.

(ml)

W każdym razie
swoją, inicjatywą

sami. W tym roku

teatry

0 ponad połowę tanieją artykuły w sklepach CSH
Tradycyjnie jak co roku o

tej porze Centralna Składni­
ca Harcerska przygotowuje się
do sezonowej obniżki cen wie­
lu artykułów. W tj'm roku
przecena będzie znaczna, bo
aż o ponad połowę stanieją
(w pieniądzach będzie to ob­
niżka gdzieś o prawie 5 min
zł) wyroby odzieżowe (płaszcze,
kurtki, spodnie itp.), artykuły
harcerskie (mundury, berety i
inne potrzebne harcerzom
przedmioty) oraz artykuły po­
litechniczne tak krajowe, jak
i zagraniczne (przykładowo
przecenione będą elementy do
popularnych zestawów kole-

jowych produkowanych przez
NRD oraz radzieckie klocki).
Przecenione towary kupować
będzie można w sklepach fir­
mowych jeszcze pod koniec
tego miesiąca.

Kilka słów na temat innych
artykułów, które wkrótce
znajdą się w placówkach CSH.
Zapowiadane jiuiż za naszym
pośrednictwem dostawy sprzę­
tu i całego ekwipunku nar­
ciarskiego renomowanych firm
zachodnich w ciągu najbliż­
szych kilkunastu dni powinny
dotrzeć do Krakowa (w War­
szawie już się nim handluje).
W sprzedaży pojawią się także

X
importowane z Chin narzę­
dzia, rylce itp. poszukiwane
artykuły. Trzeba też wspom­
nieć o elektronarzędziach fir­
my „Black and Decker”, któ­
re ciesizą się dużą popularno­
ścią wśród krajowych maj­
sterkowiczów. Kolejna partia
tych narzędzi (tym razem bę­
dą to w większości przystaw­
ki) w najbliższym czasie tra­
fi do sklepów CSH. Wreszcie
ofertę handlową CSH wzbo­
gacą też plastikowe (do kle­
jenia.) modele samolotów, stat­
ków itp., których reklamować
raczej nie trzeba,. Na zakoń­
czenie dobra wiadomość dla

majsterkowiczów. W Krakowie
będzie specjalistyczny sklep dla
tej właśnie grupy klientów
CSH. Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Piast” w porozumieniu z

Wydziałem Handlu postanowi­
ła przyznać CSH lokal o po­
wierzchni 80 metrów kwadra­
towych w nowo budowanym
przez siebie obiekcie. Co
prawda zakończenie prac
przewidziane jest dopiero za

jakieś 2—3 lata, jednak już
dziś można się cieszyć, że
Kraków będzie mialł wreszcie
specjalistyczny sklep dla maj­
sterkowiczów.

SŁOWACKIEGO (pl. Duch* 1):
F. Sołogub: Mały ble* —

19.13 (dozwolone od U lat).
MINIATURA (pl. Duch* 5):
W. Zawistowski: Wysocki — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): Fedro Cal­
deron de la Barcai Życie jest snem

— 19.18. SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): M. Gogol: Pa­
miętnik wariata — 19.30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 31): A
Polewka: Mistrz Pathelin — 19.15.
BAGATELA (Karmellck* «): Di-
cens — 19.15 (monodram w wyk.
Emlyna Williams* * W. Brytanii).
LUDOWY (os. Teatralne 34): B.
Wachowicz: Czas nasturcji — 18.

operetka (Lubicz 48). R Czu­
baty: Błękitny zamek — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): S, Mi­
chałków: Trzy świnki — 10 i 12.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

(toż)

Komunikat Miejskiego Przedsiębiorstwa
Energetyki Cieplnej i EC Łęg

15
ńione zostały
przepisami warunki dla roz­
poczęcia ogrzewania Krakowa:
przez 3 kolejne dni mierzona
o godz. 19.00 w Balicach tem­
peratura powietrza nie prze­
kraczała +10 stopni Celsjusza.
Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej przygoto­
wywało się do rozruchu syste­
mu grzewczego znacznie wcze­
śniej: przystąpiono do niego
już 12 bm., mając na uwadze
chęć złagodzenia występują­
cych w czasie tej Otperacji do­
legliwości. Przedsiębiorstwo
żdaje sobie bowiem doskona­
le sprawę ze słusznych żądań
Obywateli, którzy chcieliby jak
najprędzej mieć ogrzane mie­
szkania. Niestety, równocze­
sne doprowadzenie ciepła do
do wszystkich osiedli i bloków
jest z przyczyn technicznych
niemożliwe.

Sieć grzewcza Krakowa li­
czy 600 km przewodów o po­
jemności 80 tyś. m sześć, wo­
dy, 2400 węzłów cieplnych i
255 kotłowni. Podłączone do
nich obiekty muszą być zasi­
lane gorącą wodą sukcesywnie
— dopływ gorącej wody do
każdego bloku uruchamiany
powinien być wyłącznie przez
pracownika MPEG. Niestety,
z przykrością stwierdzamy, iż
mnożą się wypadki samodziel­
nych działań, odkręcania znaj­
dujących się w piwnicach za­
worów przez ludzi nieupoważ-

Dni Bratysławy

Słowaccy przyjaciele Rumcajsa
bm o godz. 19.00 speł-

przewidziane
nionyoh i nie posiadających
odpowiednich kwalifikacji.
Samowolne włączanie urzą­
dzeń grzewczych powoduje
nadmierne zapotrzebowanie na

wodę, spadek ciśnienia w ca­
łej sieci i w rezultacie — dal­
sze wydłużenie się akcji
ruchu.

Miejskie służby cieplne
załoga EC Łęg pragną
jeszcze. zapewnić wszystkich
mieszkańców, iż uczynią wszy­
stko co jest możliwe, by cie­
pło dotarło szybko do każdego
mieszkania. Załogi EC Łęg i
MPEC pracują nieprzerwanie
na trzy zmiany, uruchomiono
cały potencjał ludzki i tech­
niczny. Wszystko wskazuje,
że do piątkowych godzin wie­
czornych odbudowane , zosta­
nie ciśnienie wody w sieci
grzewczej i kolejne, dotych­
czas jeszcze nie ogrzane bloki
przestaną być zimne. Kom­
pleksowe ogrzanie Krakowa
powinno nastąpić do czwartku
przyszłego tygodnia.

Informując o powyższym i
przepraszając za kłopoty, pra­
cownicy MPEC raz jeszcze
apelują do wszystkich miesz­
kańców o większą dyscyplinę,
odpowiedzialność i cierpliwość.

w „Związkowcu"

roz-

oraz

raz

Jedną z największych atrakcji trwających w naszym
mieście Dni Bratysławy jest zestaw słowackich filmów

animowanych, przeznaczonych przede wszystkim dla na­
szych najmłodszych. W dniach 21—27 października w Ki­
noteatrze „Związkowiec” dzieci będą mogły zobaczyć dwa­
naście zaiakomitych filmów, zrealizowanych w różnorod­
nych technikach (filmy rysunkowe, lalkowe itp), wypro­
dukowanych przez specjalizującą się w tej dziedzinie,
słynną na cały świat bratysławską wytwórnię KOLIBA.

Wśród bohaterów filmów nie ma wprawdzie pszczółki Mai
i Rumcajsa, są natomiast mniej znane naszej dziecięcej
widowni, a kto wie czy nie sympatyczniejsze i milsze po­
stacie. Pokazy dla szkół odbywać będą się codziennie w

godzinach przedpołudniowych, natomiast dla pozostałych
dzieci również codziennie o godz. 16.30 i 18. Organizato­
rem imprezy jest Kinoteatr „Związkowiec” przy współ­
pracy DKF „Kinematograf”, Informacje telefoniczne

(21-59-61) w godz. 11—15.

„Pod Gruszkąn
su-

Dyrektor MPEC
inż. Feliks Chabinka

zastępca dyr. EC Łęg
mgr inż. Kazimierz Nowak

Budosta! i HiL mają
najlepsze hotele

Dobiegła końca 13. edycja
konkursu hoteli pracowni­
czych o Puchar „Trybuny Lu­
du” w województwie krakow­
skim. Ostatnio odbyło się
uroczyste podsumowanie kon­
kursu, na którym wręczono
puchary, a działaczom — od-

znaczenia. W woj. krakow­
skim do konkursu stanęło 71
hoteli pracowniczych. I miej­
sce ex aeąuo zajęły Hotel
Pracowniczy nr 20 Huty im.
Lenina i Hotel Pracowniczy
bl. 14 Budostalu.

Oba te hotele startowały w

konkursie na szczeblu cen­
tralnym w Gdańsku, Hotel
HiL zajął II miejsce, ą Hotel
Budostalu III. (S)

Galeria Klubu. Dziennikarzy
„Pod Gruszką” prezentuje
prace tegorocznego stypen­
dysty prezydenta miasta Kra­
kowa Bogdana Holewińskiego.
Na ejkspozycję składa się kil­
kanaście portretów kobiecych,
stanowiących swoistego ro­
dzaju zapis piękna ludzkiej
twarzy —. uroku młodości,
ciepła i spokoju dojrzałości.

Bogdan Holewińskj jest ab­
solwentem Wydziału Archi­
tektury Wnętrz
Sztuk Pięknych w

Wykonywał różne
był pracownikiem
kreślarzem, pracował w biu­
rze projektów ,w kopalni i na

wyższej uczelni. Jest autorem PZPR Stanisław Franczak i
licznych projektów wnętrz, ńyr. 'Wydziału Kultury UM
Portretem zajmuje się od oś- Stefan Nawrot.

Akademii
Krakowie,

zawody —

sądowym,

miu lat wykonując go w

chej pasteli, czasem w tech­
nice olejnej. Swoje prace pre­
zentował na wystawach zbio­
rowych „Absolwenci 3” w 1981
r. i w tegorocznej prezentacji
„Krakowscy malarze, rzeźbia­
rze i graficy”. Ekspozycja w

galerii „Pod Gruszką” ukatzuje
praice. artysty wykonane w

ostatnich miesiącach.

Wśród licznych gości, przy­
byłych wczoraj na wernisaż
sympatyków rysunku Bogdana
Holewińskiego, obecni j byli

’ również: prezydent Krakowa
Tadeusz Salwa oraz kierow­
nik Wydziału Kultury KK

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pe­
chowiec (fr. 12 lat) — 16.30,
18.45; W pogoni za szmaragdem
(USA 1S lat) — 21 . KULTURA

(Rynek Główny 27): Duch

(USA lł lat) — 9.30, 11.45, 16, 20;
Szalony kankan (CSRS 15 lat) —

14; Dolina Issy (poi. 18 lat) — 18,
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):

.Przegląd filmów KRLD: „EmtaŁ
riusz”, cz. I 1 II — 16; Iluzjon —

film prod. radź, a cyklu „Słynne
filmy” — 18.30; Nowe kino turec­
kie: „Czerwona chusta” — 20.
MŁODA GWARDIA — STUDYJNE
(Lubicz 6): Iluzjon — film prod.
Ir, z cyklu „Gwiazda miesiąca —

Mlchele Morgan” — 16, 18, 20. PA­
SAŻ BIELAKA: Akademia pana
Kleksa (poi. b.o.), cz. I — 12; cz.

II — 13.30; Duch (USA 18 lat) —

10, 18, 17; Miasto kobiet (wł. 18

lat) — 19. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF: „Jestem przeciw” (poi.);
„Jeszcze tylko raz” (jug.) — 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10); Pechowiec (fr. 12 lat) —

16, 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:
Butch Cassldy 1 Sundance Kid

(USA 15 lat) — 15, 17.15. 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): 1941 (USA 15 lat) —

15.15, 17.30; Cena strachu (USA 18

lat) — 19.45. SFINKS (Majakow­
skiego 2): DKF — przegląd „W ro­
li głównej Jack Nicholson” — 18,
20.30. TĘCZA (Praska 52): Nie ma

mocnych (poi. b .o .) — 16; Anielska
diablica (CSRS 13 lat) — 17.45.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Klasztor ShaOlin (Hongkong-chin.
13 lat) — 15.45; Wejście Smoka

(Hongkong-USA 18 lat) — 18; Bal­
lada o Narayamie (jap. 18 lat) —

20. UGOREK (os. Ugorek): Baśń
o jasnym sokole (radź, b.o .) —

15.30; Błękitny Grom (USA 15

lat) — 17, 19.15. WISŁA (Ga­
zowa 27): Poszukiwacze zagi­
nionej arki (USA 12 lat) — 15.30,
18. WANDA (Waryńskiego 5):
Gry wojenne (USA 12 lat) — 10,
12.15, 15.45; Przemytnicy (poi. 18
lat) — 18, 20. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Cza* Apokalipsy (USA
18 lat) — 16, 19. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat) — 10; Spokojnie, to

tylko awaria (USA 15 lat) — 12:

Okupacja w 26 obrazach (Jug. 18

lat) — 15.45; Idol (poi.
15 lat) — 18; Być albo nie

być (USA 15 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Powrót Jedl

(USA 12 lat) — 15.15; Seksmisja
(poi. 13 lat) — 17.45; Świę­
to przeblśniegu (CSRS 15
lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka 71): Powrót
Jedi (USA 12 lat) — 15.45; Rok spo­
kojnego słońca (poi. 1. 1S) — 18. 20.

ALWERNIA — Chemik: Przeklę­
te oko proroka (pol. -bułg. 12 lat);
Szkoda twoich łez (poi. 13

lat). DOBCZYCE — Raba: Być
albo nie być (USA 15 lat).
GDÓW — Promyk: Więzień Bruba-
ker (USA 18 lat); Janosik (poi. b.o .).
KRZESZOWICE — Nowości: Ta­
jemniczy Budda (Chin 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Gry wojenne
(USA 12 lat); Thais (poi. 18 lat).
SKAWINA — Piast: Sny i marze­
nia (poi. 13 lat). WIELICZKA —

Górnik: Gry wojenne (USA 12 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

Szczepański 3a): Wystawa mai. R.

Artymowskiego (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3)
Wyst. rzeźby Ryszarda Orskiego
(11,30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice) Galeria pol­
skiej sztuki XIX w. (12—18, wst.

wol;). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 3): (12—18). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 0): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (niecz.) . V ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19): Wy­
stawa pamiątek po Fr. Chopinie
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX wie­
ku (10—15.30). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA' (Tetmaje­
ra 28). „Folklor wsi podkrakow­
skiej (niecz.) MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (plac Szczepański 4): (10
18). SALON WYSTAWOWY

(N. Huta, al. Róż 3): (niecz.). KLUB
MP1K (Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (11—18).
KLUB MPiK (pl Centralny) CZY-
TELNIAr" (10—20) GALERIA: (10-
20) OŚRODEK TEATRU CRICOT S

(Kanonicza 5). Wystawa „Witkacy
1 Teatr Crlcot 3" (11—15) GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa re­
trospektywna Maksymiliana My­
szkowskiego (10 — 18). GALE­
RIA KTF (Bóh Stalingradu 131

(8—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie’ (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie)
(10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14). (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy: „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”;
„Z zadumy, na szlaku” (wvst. fo­
tograf.): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prokoclm.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witkowice.

pdgotbwieli

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14. tel 939; zachoro­
wania I przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
S) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel.

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
tel. 33-39-99; (Blałoprądntcka 8) -

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel
99. Jerzmanowice — tel 48. Pro­
szowice - tel 9. Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel 22-33 -54 1 78-38-66; tel alarmo­
wy 999 Niepołomice — tel alar­
mowy 198; tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 .

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-Ś5 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 65-33-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112 — tel.
37-44-01; N. Huta: al. Rewolucji
Październikowej 6 — tel. 44-17-19,
Centrum A, tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Słowackiego 3)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 31)

Stefan Nawrot. wystaw

Tajemnice
rewaloryzacji

Podczas drugiej wycieczki
z tego cyklu w sezonie jesien­
nym. dr Fąfara przedstawi
rewaloryzowaną obecnie Bóż­
nicę Izaaka (XVII w.) z deko­
racjami i stMcowymi Jana

Falconiego oraz Bóżnicę Ku­
pa (XVII w.) ze starą kon­
strukcją drewnianą oraz ma­
lowidłami sufitowymi o te­
matyce . pejzażowej. Zbiórka
uczestników Obok Starej Bóż­
nicy (ul. Szeroka) w sobotę
19 października o godz. 9 oraz

o 10.30. 12 i 13.30. (rok)

Miejskie' Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie

zawiadamia, że w związku z

układaniem kabli energetycz­
nych na ul. Wielickiej od godz.
17.00dnia17Xdodnia20X
br. na odcinku Nowy Bieżanów
— ul. Limanowskiego zostanie

wyłączonaMconiunikacja tram­
wajowa. W zamian za komuni­
kację tramwajową będzie uru­
chomiona zastępcza komuni­
kacja autobusowa nr „302”
na trasie NOWY BIEŻANÓW
— PL. BOH. GETTA. W tym
czasie pociągi tramWajowe nr

„3”, „6”, .,9”, „13” i „24” oraz

linie autobusowe nr ,.104 bis”,
„108", „125”, „127”, „137”, „143”,
„157”, „158” „174”, „184”. ,.C”
i „302” będą kursowały nastę­
pująco:

Komunikat MPK

skiego, Na Zjeździe, most
Powst. Śląskich, Boh. Stalin­
gradu, Dietla, Krakowska, Ce­
kiery, Pstrowskiego, Łagiew­
niki.

LINIE AUTOBUSOWE

Zmiany w komunikacji
Zawiadamia się użytkowni­

ków dróg, że od dnia 17. 10.
1935 r. od godz. 17 do dnia 21.
10. 1985 r. na. odcinku ulicy
Wielickiej od ul. Lwowskiej
do ul. Powstańców Wielkopol­
skich zostanie wyłączony ruch
kołowy z uwagi na roboty dro­
gowe.

W związku z powyższym zo­
staną w tym rejonie wprowa­
dzone zmiany w organizacji
ruchu kołowego. Ul. Lipowa
na odcinku od ul: Na Dołach
do ul. Powstańców Wielkopol­
skich będzie jednokierunkowa,
ul. Klimeckiego (dawna ul. Za-
błocie) na odcinku od ul. Pow­
stańców Wielkopolskich da ul.
Dekerta będzie jednokierunko-

wa. Wprowadza się na ten czas

zakaz zatrzymywania się i po­
stoju pojazdów na ul. Dekerta
i Dąbrowskiego.

Trasa objazdu od strony ul.
Na Zjeździe i Limanowskiego
będzie prowadzona ulicami:
Dąbrowskiego, Dekerta, Lipo­
wą, Powstańców Wielkopol­
skich do ul. Wielickiej. Kieru­
nek przeciwny (tj. od strony
ul. Wielickiej) prowadzony bę­
dzie ulicami: Powstańców
Wielkopolskich, Stoczniowców,
Ofiar Dąbia i al. Pokoju.

Na czas robót dopuszcza się
skręt w lewo z ul. Wielickiej
(pd strony Wieliczki) w ul. In­
walidów Wojennych (dawna
Telewizyjna).

LINIE TRAMWAJOWE
— Linia nr „3” — od pl. Boh.

Getta przez ul. Limanowskie­
go, Cekiery, Krakowską, Die­
tla, Boh. Stalingradu i dalej po
swojej trasie do os. XXX-Ie-
eia PRL.

— Linia nr „6” — od ni. Li­
manowskiego przez ul. Na
Zjeździe, most Powst. Śląskich.
Boh. Stalingradu 1 dalej po
swojej trasie do Salwatora.

— Linia nr „9” — od skrzy­
żowania Boh. Stalingradu/Die­
tla przez ul. Dietla, Krakow­
ską, Cekiery, Limanowskiego,
Na Zjeździe, Boh. Stalingradu
i dalej po swojej trasie do
Walcowni.

— Linia nr „13” — będzie
skrócona do ul. Dajwór.

— Linia nr „24” — Łagiew­
niki. Pstrowskiego, Limanow-

— Linie nr ..104 bis”, „108”,
„127”, „137”, „143”, „157”, „158”,
„184” (odjeżdżające z placu
Boh. Getta) — w obu kierun­
kach przez ul. Limanowskiego.
Lwowską, Dąbrowskiego. De­
kerta, Kobylańskiego (powrót:
Klimeckiego), Powst. Wielko­
polskich, i następnie odpowie­
dnio do swoich przystanków
końcowych.

Przystanek „Powst. Wielko­
polskich” dla linii „108”, „127”,
„137", „157”, „158’ na powyższy
okres będzie zawieszony. Re­
lacje przesiadkowe będą się
odbywały na przystanku
„Szklarska”.

— Linia nr „125" — w obu
kierunkach od ul. Powst. Wiel­
kopolskich przez ul. Inwalidów
Wojennych i ul. Pstrowskiego
do Rynku Podgórskiego.

— Linia nr „147" — od ul.
Powstańców Wielkopolskich w

obu kierunkach przez ul. In­
walidów Wojennych do Borku

Fałęckiego. Przystanek „Mate­
czny” z ul. Pstrowskiego zo­
stanie przeniesiony na ul. Ka­
mieńskiego i ul. Inwalidów
Wojennych, natomiast przysta­
nek „Rynek Podgórski” na

powyższy okres będzie zawie­
szony.

— Linia nr „174” — od ul.

Wielickiej w obu kierunkach

przez ul. Powst. Wielkopol­
skich i ul. Nowohucką do
Centr. Adm. HiL (z pominię­
ciem centrum Krakowa i os.

Dąbie).
— Linia „C” — od ul. Wie­

lickiej w obu kierunkach przez
ul. Inwalidów Wojennych, Ma­
teczny, Pstrowskiego i dalej po
swojej trasie do os. Azory.
Przystanek z Rynku Podgór­
skiego zostanie przeniesiony w

rejon hali sportowej „Korona”.
— Linia zastępcza „302” —

NOWY BIEŻANÓW — Ćwi­
klińskiej — Teligi — Wielicka
— Powst. Wielkopolskich —

Klimeckiego (powrót: Koby-
lańskiego), — Dekerta — Dą­
browskiego — limanowskiego
— PLAC BOH. GETTA.

Autobusy linii zastępczej nr

.,302” będą zatrzymywać się w

rejonie obecnych przystanków
tramwajowych oraz na przy­
stankach autobusowych „Powst.
Wielkopolskich” i „Szklarska”.

— Trasy nocnych linii tram­
wajowych — będą zmienione,
odpowiednio do ww. tras linii

dziennych, a na trasie PLAC
BOH. GETTA — NOWY BIE­
ŻANÓW będzie kursował noc­
ny autobus linii zastępczej nr

„302”.
Bilety miesięczne wykupio­

ne na ww. linie tramwajowe
ważne są na autobusy kursu­
jące na trasie plac Boh. Getta
— Nowy Bieżanów oraz na ob­
jazdowych trasach tramwajo­
wych.

Opłaty za bilety miesięczne
pożostają w dotychczasowej
wysokości.

'

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU;
KOMNATY (10—13). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. i. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce" (9—16, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy:, „Mieszkanie Lenina”.

„Rewolucyjna . działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej"
„Lenin - Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (nieczynne). MUZEUM
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:

(Rynek GL 35): Wyst. „Z dziejowi
kultury Krakowa” (11—18). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: (niecz.) . WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). Jana 18:

Wyst. „Militaria i zegary” (9—15).
POMORSKA 2: Wystawa „Męczeń­
stwo 1 walka Polaków w latach
1939—1945" (niecz.) STARA SYNA­
GOGA (S2eroka 24): Wystawa „Z
dziejów kultury żydów” (9—13).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(lO-r-14). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz. fau­
na polska (19—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa": (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski", „Pradzieje N

Huty”, „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (14—18). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW WOJCIECHA

(Rynek Główny): Wyst. „Dzieje
Rynku krakowskiego" (9—16). AP­
TEKA „POD OHLEM” (pl Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Naro­
dowej (19—16) GALERIA KRZYSZ-
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17).
BWĄ (plac Szczepański 3a)
Wystaw* malarstwa Hansa Kaisera

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.

Nocne dyżury pełnią apteki ws

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

PROGRAM I

8.10 Fiz„ kl. 7: Akcja i rea­
kcja

9.00 Praca — tech., kl. 1: Z

papieru i tektury
9,30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Natura czyni cuda” — cze­
chosłowacki film obycz.

11.15 Historia najbliższa:
„Chińska bomba »A«”

11.25 Apteczka domowa
11.35 „Gwiezdna mysz” —

film animowany
12.00 Hist., kl. 4 lic.: Wrze­

sień 1939

12.30 J. po!„ kl. 5: Spotkanie
z pisarzem — Janusz Przyma-
nowski

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. 3: Odmiany i agrotechni-
ka

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 3: Rozpłód i wychów
świń

14.50 Praca — techn., kl. 1:
Z papieru i tektury

16.00 Program dnia: DT —

Wiadomości

16.05 Tydzień ną działce
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

mag. szkolny oraz serial prod.

tV-PROGRAM

franc. „Był sobie Człowiek”,
ode. pt. Pax Romana

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Mówmy otwarcie
17.55 Witryna
18.05 Magazyn Lotniczy
13.30 „Sonda”: Piąta genera­

cja
19.00 Dobranoc: „Wiercik i

kąpiele mineralne”
19.10 Studio Konkursowe —

XI Międzynarodowy Konkurs
Pianistyczny im. Fryderyka
Chopina

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji: Doro-

thy Leigh Sayers „Ńie mam

ci nic do powiedzenia”, reż
Stanisław Zajączkowski, wyk.
Jan Peszek, Dorota Pomykała,
Halina Gryglaszewska, Ta­
deusz Huk i in.

21.15 DT — Komentarze
21.40 Interstudio
22.40 For Sale — Złota Tar­

ka 85
23.10 DT — Wiadomości

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Zycie od kuchni

17.30 „Zbliżenia”, czyli to i
owo o filmie

18.00 „Zatrzymane w ka­
drze”: Strażnicy echa

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Tylko dla pąpów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 Salon Muzyczny: Fe­

stiwal im. Jana Kiepury
21.15 Osądźmy sami
21.40 Oblicza polskiego ki­

na: „Zaraza”; reż. Roman Za­
łuski, wyk.: T. Borowski, J.
Bukowski, St. Michalski i in.

23.20 Wieczorne wiadomości

4.00—3.00 Poranne sygnały. 8.0»
Obserw. S.1S Muz. 8 .30 Przegl. pra­
sy. 8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.00 Czte­
ry Roku, 11.00 Koncert przed
hejnałem. 11.57 Komunikat o

stanie wód. 12.(6 Muzyka fol­
klorem malow. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.30 Śpiewa duet Riton 13.40
Z bliska i z daleka. 14 .03 Mag.
muz. „Rytm”. 14.53 Pięć minut o

plastyce. 15.35 Radio Kierowców.
16.03 Muz. i aktualn. 17.30 Pogwar-
ki nie tylko o plos. 18.(6 Radiowy
Klub Zwolenników Reformy. 18.20
Interstudio 85: Konc. dnia. 19.25

Odpow. na listy. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Pingwiny pana Pappera” —

cz. 2. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 W
kilku takt., w kilku słów. 20.45

„Święty Manuel, dobry męczen­
nik” — fr. pow. 21 .00 Komun. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Od Żelazowej
Woli do Per® — Lachaise (w 136
roczn. śmierci Fr. Chopina). 22.05
Na różnych lnstrum. 22 .20 Turniej
ork. radiowych. 23.10 Panor, świa­
ta. 23.25 Jazz, granie A. Jaroszew­
skiego. 0.00 Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień.- 7.45 „Mordercy z Col­
lins” — Ode. pów. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.40
Stereof. archiwum polsk. pios. 9.00

„Lika” — ode. 9.20 Muz., którą lu­
bi A. Strzelecki. 9.50 „Port lotni­
czy" — fr. 10.00 Godz. melom. 11 .00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Muz.
non stop. 12.00 Filh. Radiowa. 13.03
— 13.20 Kraków na antenie: 13.29
Z malow. skrzyni. 13.30 Motywy
histor. w opetze czeskiej i węg.
14.00 Małe konc. wielkiego ekranu.
15.00 Pamiętniki i wspomn.: Peter

Daubery: „Mój świat teatru” — fr.
13.10 Muz. na 33 1 43 obrotów. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 1630

„Port lotniczy” — fr. 17 .05—17 .30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie­
czór w Filh.: Konc. Berlińskiej
Ork. Fllharmon. 21.10 Wlecz, re­
fleksje. 21.13 Muz. S . Krajewskie­
go. 21 .30 Nagr. wiecz. 21 .40 ..Śpiew
wiecznych tam-tamów” — poezja
ludów afrykańskich 22.10 Słuchaj­
my razem. 23.00 „Lika” — ode.

pow. 23.20 Nowe nagr. radiowe.
24.00 Głosy, instrum., nastroje. 0 .45
Miniatura literacka.

PROGRAM m

Zaprasz. do Trójki: 6.10 24 godzi­
ny iw 10 minut i inf. sport. 7, 8,
9. 12, 15, 16, 17, 18 - Serwis Trój­
ki. 7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30

„Koniec końców” — ode. 8 (powt.) .

9.05 Przeboje tyg. 9.15 „Ludzie z

oficyny” — K. Goldbergowa. 9 .20
Mała poranna muz. 9.40 Miniat.

poet. 9.45 Mała poranna muz. 10.00

„Pań Wołodyjowski” — ode. 11

(powt.). 10.30 Muz. Interkluh. 10.50
Po prostu mieszkać. 11 .00 Klasycy
jazzu. 11.30 Mikrofon i pióro. 11.40

Przeboje tyg. 11.50 „Bunt” — ode.
9 (powt.) . 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Koniec końców” — ode. 9.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Muz z te­
matem literackim. 15.05 Rockowe

dygresje. 15.45 Szlakiem piwa.
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 I t.d .

— aud. Anny Ar-

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 23-31-38 (15.30—22 .00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

D6—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19). z

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3. teł. 37-55 -75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel

22-62-55, 22-18-80, 22-57-53 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13. tS, 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl-
na: (10—13); tel. 22-98 -22, wewn. 38

(10—15.30).

DZIENNIKI: 4.00, 5.09. 5.30,
6.00. 7.00, 8.00. 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

wanili. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Bunt” — ode. 10. 20.00 Mlnl-max-
20.45 Warsztaty liter, prow. S.

Treugutt. 21 .00 Antologia wcze­
snych nagrań Milesa Dayisa 21.43
I znów o książkach. 22 .03 24 godzi­
ny w 10 minut 1 inf. sport. 22.15
Blues wczoraj 1 dziś. 22 .45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Dziennik złodzieja” —

ode. 12.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00 12.05,17.00,

19.30, 23.50.
7.08 Kalend, radiowy. 7 .10 W

kręgu literatury popul.-nauk. 7.40
Aud. inf. o kursie jęz. ang. 7 .55
Bel. z XI Międzynar. Konk. Pia­
nistycznego im. Fr. Chopina. 9.05
I las będzie, płot 1 rzeczka (jęz.
poi. kl. 3 i 4). 9.35 Zabawy przy
muz. (dla przedszk.). 10.00 Od Ala­
ski po Patagonię. 10.30 Kolekcje
płyt.: hist. muz. rockowej. 11.00
Śmierć W kropli deszczu (biol. kl.

lic.). 11 .30 Zesp. „Lady.Pank”. 11 .40

Żyją wśród nas — mag. dla inwa­
lidów, nlepełnospr. i dla rodziców
dzieci specjalnej troski. 12 .10 Lek­
tury kształcą. 12.30 Mag. OIRT:
Nauka w krajach socjalist. 13.00 I
las będzie, płot i rzeczka (jęz. poi.
kl. 3 i 4). 13.25 Zabawy przy muz.

(dla przedszk.). 14 .00 Klub Niebie­
skiej Tarczy. 14 .25 Rozgł Harc.
15.30 Mi^zy nami. 16.00 „Brcnt”
— ode. pow. 16.10 Radiowa ency­
klopedia operetki. 16.30 „Widno­
krąg”: Królowie i książęta polscy.
17.05 Rei. z XI Międzynar. Konk.
Pianlst. im. Fr. Chopina. 18.00
Przyjaciele — sympatycy — zain­
teresowani. 18.20 Muz. hobby: Jazz

tradyc. 13.40 St. Ekspertów: Dziś

pyt., dziś odpow. — „Czyściej zna­
czy zdrowiej” (aud. z telef. udz.

słuch.) . 19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT:

Spot, rola prawa. 20.20 Wieczór
Muz. 1 Myśli: „Od PAT do PAP”.
22.00 Kompozyt. XX w. 23.00 Muzy-
koterapla: Nid tylko ballada. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalend,
radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
9.20 Rozwój demokracji so­

cjalistycznej
9.50 „Forteca Apaczów” —

film USA z P. Newmanem
17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
20.00 „Uczciwa kariera” —

komedia
21.20 Spotkanie z przyjaciół­

mi
22.00 Festiwal mikroelektro­

niki

PROGRAM n

17.45 „Bezimienne miasto” —

serial węg (3)
19.10 Wieczorynka
20.00 Muz. progr. rozrywk.
21.00 Kto .winien?
22.10 Kto winien? -t— Wyrok
22.50 Przegląd meczów kwa­

lifikacyjnych
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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